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Czy szpital 
w Wodzisławiu 
nie straci wydolności? 
Odpowiada 
dyrektor medyczny 
dr Jacek Czapla

REKLAMA

Strona 18 � 19

Strona 4

Strona 3

Strona 2

Czytaj więcej na stronach 14 – 15

Strona 6

Mieszkańcy ulicy Wodzisławskiej w Turzy Śląskiej mają dość uciążliwości związanych 
z działalnością znanej firmy z branży florystycznej. Problemem mają być ciężarówki, 
które przyjeżdżają do hali załadunkowej oraz prowadzą tymczasowy postój na 
przyległym do firmy terenie. Podczas styczniowej sesji rady gminy mieszkańcy złożyli 
skargę na wójta, bo uważają, że choć od 2024 roku wiedział o użytkowaniu terenu 
niezgodnie z przeznaczeniem, nie podjął w tym zakresie żadnych działań, a co więcej przy 
najbliższej zmianie Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego przeznaczenie 
terenu ma być zmienione, aby sytuację zalegalizować. 

W JSW porozumienie 
zarządu 
i związków. 
Będzie 
referendum

Strona 10
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Miejsce: Pietrowice Wielkie
(woj. śląskie)

WYSTAWCO!
Zgłoś swój udział
w targach!

Str. 8 � 9

TURZA ŚLĄSKA: Ciężki transport 
kwiatów zmorą mieszkańców. 
Złożyli skargę na wójta gminy

Grypa zbiera żniwo. 

Burmistrz Radlina 
o problemach 
z uchwaleniem 
budżetu. 
„Teraz już 
wyszliśmy 
na prostą”

GOKSiR Lubomia 
świętował 

50-lecie

W Pszowie panie uczyły się 
reagować na niebezpieczeństwo

Wodzisław Śląski 
w starych ogłoszeniach 
(cz. 2)
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Wszyscy wkoło chorują
Znajdujemy się chyba 
w szczycie okresu zachoro-
wań na grypę, co widzę po 
wielu moich znajomych. 
Jeśli ktoś nie przecho-
dził grypy w ostatnich 
dniach, to akurat teraz 
leży z gorączką. Niewie-
lu jest chyba odpornych 
szczęśliwców, których nie 
dopadła infekcja. Sam 
w minionym tygodniu 
miałem podobne objawy, 
ale na szczęście dość szyb-
ko przeszły dolegliwości 
i podwyższona tempera-
tura. Ale obserwujemy, 
że sytuacja w szpitalach 
w regionie wcale nie jest 
kolorowa, bo w dużych 
placówkach zakazuje się 
odwiedzin pacjentów, 
a izby przyjęć się korku-
ją. Dlatego postanowiłem 
zapytać o to, jak rzecz wy-
gląda w naszym szpitalu. 
Przy okazji wyszła cieka-
wa rozmowa z dr. Czaplą 
na temat błędów systemo-
wych, które niestety skut-
kują czasem paraliżem. 
W tym numerze przeczy-
tacie również o sprawie 
z Turzy Śląskiej, gdzie 
mieszkańcy zwracają 
uwagę na uciążliwości 
sąsiedztwa dużej firmy. 
Sprawa ta była poruszana 
na ostatnim posiedzeniu 
rady gminy i poskutkowa-
ła nawet skargą na wójta. 
Jak zawsze w takich kwe-
stiach trzeba ważyć prio-
rytety, bo z jednej strony 
pojawiają się uciążliwości, 
z drugiej zaś przedsiębior-
stwo generuje konkretne 
miejsca pracy. Sprawa 
jest rozwojowa, bo skarga 
będzie dopiero procedo-
wana, a przedsiębiorca 
zapowiedział dalsze polu-
bowne próby rozwiązania 
problemu. 
Przepytałem także burmi-
strza Radlina o problemy 
z budżetem, bo dochodzą 
do nas głosy zaniepo-
kojonych pracowników 
jednostek miejskich. Do-
wiedziałem się, że miasto 
wyszło już na prostą, ale 
nie bez wyrzeczeń. Więcej 
na stronie 3. Zapraszam 
do lektury!

Na wstępie

Szymon Kamczyk
Redaktor
Naczelny Nowin
Wodzisławskich

działając na podstawie art.30 ust. 2 pkt. 3 ustawy z dnia 8 marca 
1990 o samorządzie gminnym (Dz. U. z 2025 r. poz. 1153 ze zm.) 
oraz art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 o gospodarce nieruchomości 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.) informuje że na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Gminy w Gorzycach przy ul. Kościelnej 15, wywieszono 
w dniu 6.02.2026 r. na okres 21 dni wykaz nieruchomości będących mieniem 
komunalnym Gminy Gorzyce przeznaczonych do oddania w najem w 2026 r. 
Z wykazem można się zapoznać na stronie internetowej gminy: 
www.gorzyce.pl oraz ug.bip.gorzyce.pl.

oraz art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 o gospodarce nieruchomości 

Wójt Gminy Gorzyce
OGŁOSZENIE

RACIBÓRZ, UL. ZBOROWA 5A
TEL. 32 415 22 32

RACIBÓRZ, UL. OCICKA 5
TEL. 32 666 0 111

SMAŻALNIA OFERUJE  
SZEROKI ASORTYMENT 
RYB SMAŻONYCH  
I GRILLOWANYCH

RYBY ŚWIEŻE I MROŻONE,  
WĘDZONE Z WŁASNEJ  
WĘDZARNI
Ponadto oferujemy sałatki rybne,  
surówki, wyroby własne takie jak śledziki  
w oleju, tatar ze świeżego łososia,  
łosoś marynowany gravlax, pasta rybna,  
owoce morza

REKLAMA

WODZISŁAW ŚL.  7 lu-

tego w Pałacu Dietrich-
steinów zorganizowano 
noworoczny Bal Księżnej 
Konstancji, przygotowany 
specjalnie dla dzieci.

Prawdziwie rycerskie wej-
ście z księżną Konstancją, 
walki rycerskie, sala balo-
wa z tronem i skrzynią peł-
ną złota, balony, przekąski, 
wróżka przepowiadająca 
przyszłość oraz warsztaty 

REGION  W Jastrzęb-
skiej Spółce Węglowej SA 
zakończyły się negocja-
cje pomiędzy zarządem 
i stroną społeczną, jed-
nak strony nie określiły 
jeszcze warunków brze-
gowych Projektu Porozu-
mienia Zawieszającego. 
- Porozumienie to będzie 
miało na celu wprowa-
dzenie czasowych zmian 
w zakresie warunków 
zatrudnienia pracowni-
ków JSW w odpowiedzi 
na trudną sytuację eko-
nomiczną firmy. Projekt 
przejdzie teraz do fazy 
konsultacji z pracownika-
mi w formie referendum, 
które odbędzie się 12 lu-
tego - przekazują służby 
prasowe JSW.

- Przedmiotem Projektu 

Porozumienia Zawiesza-
jącego jest zawieszenie 
stosowania postanowień 
niektórych porozumień 
zbiorowych zawartych ze 
związkami zawodowymi 
oraz przepisów wewnętrz-
nych obowiązujących w 
JSW, oraz wyjątkowe, cza-
sowe stosowanie mniej 
korzystnych warunków 
zatrudnienia pracow-
ników niż wynikające z 
umów o pracę zawartych 
z pracownikami w zakre-
sie wskazanym w Projekcie 
Porozumienia Zawieszają-
cego, w tym zawieszenie 
prawa do 14-tej pensji za 
2026 rok, przesunięcie ter-
minu płatności 14-tej pen-
sji za 2025 rok na rok 2027 
r., płatność nagrody bar-
bórkowej z ekwiwalentem 
barbórkowym za lata 2025–

2027 w ratach, zawieszenie 
wypłaty deputatu węglo-
wego oraz ograniczeniu 
innych świadczeń [m.in. 
obniżenie wysokości posił-
ków]. - informuje Zarząd 
JSW w ostatnim raporcie 
bieżącym. 

Jeśli będą pieniądze, 
świadczenia będą 
wypłacone

Wśród najważniejszych 
założeń Projektu Porozu-
mienia Zawieszającego jest 
możliwość przywrócenia 
zawieszonych świadczeń 
w przypadku poprawy sy-
tuacji finansowej spółki. 
Jeśli sytuacja ekonomiczna 
ulegnie poprawie, spółka 
dokona wypłaty zawieszo-
nych świadczeń, bez prawa 
do odsetek, z uwzględnie-
niem mechanizmu podzia-

Jest porozumienie w JSW - będzie referendum.
Część świadczeń ma być zawieszona do 2027 roku

FOTO: JSW SA

 P Projekt Porozumienia Zawieszającego ma obowiązywać 
z mocą od 1 lutego do końca 2027 roku. Na 12 lutego 
zaplanowano referendum w spółce.

łu nadwyżki gotówki [tzw. 
cash-sweep] zakładającego 
proporcjonalną dystrybucję 
nadwyżki gotówki do pra-
cowników oraz instytucji 
finansujących.

Projekt Porozumienia Za-
wieszającego wejdzie w ży-
cie z dniem jego podpisania, 
z mocą obowiązywania od 1 
lutego 2026 roku. Zostanie 
zawarte na okres 23 miesię-
cy, a jego obowiązywanie 
zakończy się 31 grudnia 
2027 roku.

Starania o pozyskanie 
środków

W Projekcie Porozumie-
nia Wykonawczego spółka 
oświadcza, że prowadzi 
rozmowy w sprawie pozy-
skania nowych środków w 
wysokości do 2,9 mld PLN, 
a także, że prowadzi działa-
nia zmierzające do pozyska-
nia środków ze sprzedaży 
aktywów - udziałów i akcji 
w spółkach zależnych JSW 
S.A. oraz innych niekluczo-
wych aktywów JSW S.A.

Jak zaznaczają służby pra-
sowe JSW, porozumienie 
jest częścią znacznie szer-
szego planu restrukturyza-
cyjnego w spółce, który ma 
zabezpieczyć działalność 
w obliczu m.in. niekorzyst-
nych sytuacji rynkowych.

Bez dodatkowych 
komentarzy

„Ponadto informujemy, że 
Zarząd JSW S.A. do czasu 
zakończenia prowadzonych 
wewnątrz Spółki procedur 
nie będzie komentować 
ich przebiegu ani pojawia-
jących się w przestrzeni 
publicznej spekulacji. W 
interesie wszystkich stron 
jest stworzenie warunków 
sprzyjających spokojnemu, 
merytorycznemu dialogo-
wi. Po zakończeniu pełnego 
procesu konsultacji spółka 
przekaże opinii publicznej 
pełne i rzetelne informacje 
dotyczące ich rezultatów" 
- czytamy w wydanym ko-
munikacie.

Szymon Kamczyk

Bal jak z bajki w pałacu. 
Dzieci bawiły się u księżnej Konstancji

plastyczne — to wszystko 
czekało na najmłodszych, 
którzy licznie przybyli do 
Pałacu Dietrichsteinów w 
przebraniach rycerzy, księż-

niczek, baletnic, bohaterów 
filmów dla dzieci i super-
bohaterów na coroczny Bal 
Księżnej Konstancji.

AgaKa

 P Kolejna edycja Balu Księżnej Konstancji cieszyła się dużym zainteresowaniem
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Z burmistrzem Zbignie-
wem Podleśnym rozma-
wiamy o przyjętym nie bez 
problemów budżecie mia-
sta, opiniach Regionalnej 
Izby Obrachunkowej oraz 
zadyszce finansowej na 
początku roku i dopłatach 
do oświaty.

Szymon Kamczyk – Za-
cznijmy od budżetu, bo 
było z tym trochę kłopo-
tów. Czy Regionalna Izba 
Obrachunkowa nie za-
kwestionowała ostatecz-
nie przyjętej w styczniu 
uchwały budżetowej?
Zbigniew Podleśny � Re-
gionalna Izba Obrachunko-
wa badała przyjęte uchwały 
i ostateczne je zaakcepto-
wała.  Rada Miasta  podjęła 
uchwałę budżetową oraz o 
Wieloletniej Prognozy Fi-
nansowej na sesji 14 stycz-
nia. Te uchwały, zgodnie z 
naszymi przewidywania-
mi, były obiektem badania 
w ramach postępowania 
nadzorczego RIO. Byłem 
ze Skarbnikiem Miasta, 
Waldemarem Machnikiem 
27 stycznia na posiedzeniu 
kolegium RIO, gdzie do-
pytywano nas o szczegóły 
uchwał, zamknięcie zeszłe-
go roku. Później odbyła się 
część niejawna, w której 
nie braliśmy udziału. Po 
tym posiedzeniu kolegium 
stwierdziło, że po naszych 
wyjaśnieniach „nie sięga 
po narzędzia nadzorcze” 
i uchwały zostały przyję-
te zgodnie z prawem. Dla-
tego wykonujemy budżet, 
uchwały są w mocy, bo jest 
to podstawa gospodarki fi-
nansowej gminy. 

– To dobre informacje, bo 
w grudniu zdecydowanie 
nie było tak pozytywnie…
– Nastąpiła kumulacja kil-
ku zdarzeń. Każdy wójt, 
burmistrz i prezydent ma 
obowiązek złożyć projekt 
uchwały radzie miejskiej 
najpóźniej do 15 listopada. 
Tak też się stało u nas. Te 
same projekty uchwał skła-
da się do RIO, aby ta wydała 
opinię. Może ona być pozy-
tywna, pozytywna z uwa-
gami albo negatywna. Izba 
zdecydowała o wydaniu za-

równo do naszego budżetu, 
jak i Wieloletniej Prognozy 
Finansowej opinii negatyw-
nych. W tej sytuacji już było 
jasne, że na podstawie tych 
negatywnych opinii, nie by-
łoby wskazane, aby procedo-
wać uchwały na grudniowej 
sesji, bez wcześniejszej ko-
rekty. W przypadku podję-
cia wówczas tych uchwał, 
RIO powinna od razu stwier-
dzić ich nieważność. Dlatego 
nie procedowaliśmy uchwał  
grudniu, ale poświęciliśmy 
jeszcze czas na skorygowa-
nie projektów uchwał zgod-
nie z oczekiwaniami RIO.

– O co dokładnie poszło w 
negatywnych opiniach?
– Te zarzuty nie były funda-
mentalne, ale były istotne. 
One nie mówiły o tym, że 
źle zaplanowaliśmy budżet. 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa skupiła się na zasadzie 
gospodarności, celowo-
ści, rzetelności, ostrożno-
ści budżetowej – dochody i 
wydatki trzeba planować 
według najmniej optymi-
stycznego scenariusza. Na 
to nie zwrócono uwagi w 
RIO, a na zasadę realistycz-
ności Wieloletniej Prognozy 
Finansowej. To właśnie WPF 
był źródłem uwag i niepo-
koju RIO, a to przełożyło 
na budżet. Zarzut dotyczył 
nierealistycznego progno-
zowania w kolejnych latach 
wzrostu wydatków bieżą-
cych w stosunku do docho-
dów. RIO wskazała też na 
kwestie historyczne, bo z 
początkiem lat 20. mieliśmy 
gwałtowny wzrost zadłuże-
nia, a wydatki bieżące zaczę-
ły nas pożerać. W związku z 
tym nie wypracowywaliśmy 
nadwyżek budżetowych tyl-
ko deficyty, rok do roku.

– Ale z tej sytuacji miastu 
udało się wyjść w minio-
nych latach?
– Tak, nawet argumentowa-
liśmy to podczas kolegium 
w RIO jeszcze w listopa-
dzie. Różne zmiany orga-
nizacyjne i ograniczanie 
kosztów bieżących funkcjo-
nowania miasta, które do-
tknęły praktycznie każdą 
jednostkę i urząd, musiały 

przynieść skutek. Kiedy spo-
tkaliśmy się z RIO z końcem 
listopada nie mieliśmy jesz-
cze wyników finansowych 
za 2025 rok. W grudniu ten 
wynik zaczął się klarować i 
wiedzieliśmy, że nie będzie 
źle, bo może nie skończymy 
spektakularną nadwyżką, 
ale gwałtownie wyhamuje-
my przyrost długu i przyrost 
deficytu. Zanim wyjdzie-
my na plus musimy być na 
zero. To był cel na 2025 rok 
i to udało się osiągnąć. W 
styczniu zmieniliśmy pro-
jekty uchwał, skorygowali-
śmy WPF i też mieliśmy już 
podliczony rok. Wtedy też 
RIO miało okazję zobaczyć 
całość. Po raz pierwszy od 
wielu lat wypracowaliśmy 
nadwyżkę operacyjną, czy-
li mamy więcej dochodów 
bieżących niż wydatków 
bieżących. Myślę, że to rów-
nież było potwierdzenie na-
szych zapewnień, że ruchy 
optymalizacyjne przynoszą 
skutek.

–  Była też trzecia negatyw-
na opinia RIO w grudniu?
– Tak, ona dotyczyła moż-
liwości zaciągnięcia długu. 
Na domknięcie roku i ostat-
nie płatności oraz faktury, a 
także wykupienie obligacji, 
w zeszłym roku budżeto-
wym potrzebowaliśmy za-
ciągnąć pożyczkę. Niestety 
negatywna opinia RIO w 
tym zakresie poskutkowa-
ła tym, że żaden bank nie 
mógłby udzielić nam takiej 
pożyczki. Ta droga się nam 
więc zamknęła i to spowo-
dowało największy problem. 
Sam problem z budżetem był 
bardziej wizerunkowy, ale 
także techniczny. 
Brak możliwości zaciągnię-
cia długu na pokrycie  zo-
bowiązań na koniec roku 
spowodował zadyszkę i trud-
ności kasowe.

– Teraz już mówi pan o tym 
ze spokojem, ale chyba tak 
spokojnie nie było?
– Tak, ostatecznie domknę-
liśmy wszystko, ale też nie 
bez wysiłku wielu osób, 
szczególnie dyrektorów jed-
nostek. Musieli bardzo re-
strykcyjnie podchodzić do 
każdego wydatku, a część 

planów po prostu zawiesić. 
Zamknęliśmy rok ostatecz-
nie z wszystkimi wypłaco-
nymi wynagrodzeniami i 
fakturami, m.in. za inwesty-
cję, energię i ciepło, a także 
inne usługi. To przełożyło 
się na trudny początek roku. 
Styczeń zwykle w budżecie 
jest krytyczny, bo nie ma 
jeszcze wpływów z podat-
ków i opłat, ale są już wy-
datki. Tych wydatków było 
dużo, bo w grudniu kończy-
liśmy jeszcze pierwsze etapy 
inwestycji, np. modernizacji 
energetycznej MOSiR. To 
projekt na około 10 mln zł, 
gdzie pojedyncze faktury 
naturalnie idą w setki tysięcy 
złotych. Co prawda mamy na 
ten cel dofinansowanie, ale 
najpierw musimy wyłożyć 
wkład własny, a dopiero w 
kolejnych etapach urucho-
mione będą środki z dotacji. 
To nas dotknęło, a także wy-
płaty płacone z początkiem 
roku. U nauczycieli zasad-
nicza część wynagrodzenia 
płacona jest z góry, dlate-
go na początku stycznia od 
razu musieliśmy mieć ponad 
1,3 mln zł na te wypłaty. A 
brak uchwalonego budże-
tu i pozytywnej opinii RIO 
w zakresie długu utrudniał 
mocno sytuację. Dopiero po 
uchwalonym budżecie banki 
otwierają coś w rodzaju de-
betu na rachunku bieżącym. 
To instrument, który sta-
bilizuje budżet, bo właśnie 
pomaga w sytuacjach kry-
zysowych, kiedy są wydatki, 
a nie ma jeszcze dochodów. 
Tego też byliśmy pozbawieni 
i to dopiero była prawdziwa 
zadyszka. Banki mają kon-
kretne procedury, więc nie 
można było otworzyć debe-
tu, a rynek nie pyta – wysta-
wia faktury. Wymagało to 
wielu ruchów koniecznych 
do utrzymania płynności i 
dokonaliśmy tego. 

– Czyli wynagrodzenia wy-
płacone, sytuacja stabilna?
– Dzisiaj wszystko jest już 
stabilne. Sytuacja była 
skomplikowana, bo trzeba 
przyznać, że procedury RIO 
stały się bardziej restrykcyj-
ne, o co oczywiście nie moż-
na mieć pretensji. Po prostu 
każdy wydatek jest obecnie 

sprawdzany dokładniej. A to 
spowodowało wysyp gmin, 
które musiały się tłumaczyć 
na kolegium RIO. Przykład 
Radlina nie jest odosob-
niony.  Musimy ograniczyć 
wydatki bieżące, co nie jest 
łatwe. Zasadniczą ich częścią 
są wynagrodzenia.

– Chyba najwięcej w oświa-
cie? 
– Dokładnie, to ponad 40 
proc. wydatków. Wiemy z 
jakim oporem i wzburze-
niem społecznym wiążą się 
jakiekolwiek próby modyfi-
kacji w zakresie funkcjono-
wania oświaty. To drażliwy 
temat, ale przy spadającej 
demografii, zmniejszającej 
się liczbie dzieci, rosnących 
kosztach wynagrodzeń i 
nie postępującym za tym 
wzrostem dochodów mia-
sta na cele oświatowe, jest 
to ogromne wyzwanie. W 
ostatnich latach dopłaca-
liśmy do oświaty ponad 14 
mln zł. To znaczy, że te 14 
mln zł musieliśmy skądś 
zabrać – albo z długu, albo 
nie zostały wykonane jakieś 
remonty dróg, oświetlenie 
itp. To ta sama pula. Chcę 
tu podkreślić, że to nie jest 
rozmowa o tym, czy ktoś za-
rabia za dużo czy za mało. 
Jeżeli komuś powierzam 
moje dziecko, nie może to 
być osoba, która z tyłu głowy 
ma wątpliwości, czy będzie 
z czego zapłacić za prąd i 
ogrzewanie, czy popołudniu 
trzeba iść do drugiej pracy… 
To muszą być osoby wyna-
gradzane na tyle stabilnie, 
że mają komfort zajmowania 
się wyłącznie pracą w oświa-
cie i pracą z dziećmi. To jest 
więc rozmowa o tym, czy w 
gminach jest dość pienię-
dzy, aby te wynagrodzenia 
pokryć. Tego typu argumen-
tacja pojawią się zazwyczaj 
przy ogłaszaniu podwyżek 
dla pracowników oświaty. W 
ślad za podwyżkami nie idzie 
wzrost dochodów w samo-
rządach. My dostajemy za-
ledwie około 30 proc. z tych 
podwyżek, a za chwilę poja-
wi się kolejny niedobór, któ-
ry musimy zasypać. Innym 
problemem są rosnące kosz-
ty na funkcjonowanie szkół 
niepublicznych. W ubiegłym 

 P Burmistrz Zbigniew 
Podleśny zapewnia, że choć 
z trudnościami, wszystkie 
płatności z początku roku 
zostały zrealizowane

Burmistrz Radlina „Wyszliśmy na prostą 
po styczniowej zadyszce”

roku było to prawie 7 mln zł 
a w tym roku spodziewamy 
się jeszcze większej kwoty. 
Mamy też w edukacji duże 
potrzeby remontowe, a to z 
kolei wydatki bieżące. Jeże-
li mam nierównowagę przy 
kosztach wynagrodzeń, to 
przekłada się również na 
możliwości wsparcia mo-
dernizacji w szkołach, ale 
nie tylko, bo i na drogach, a 
także m.in. wsparcia orga-
nizacji pozarządowych oraz 
innych wydatków bieżących 
w mieście.

– Na ile Centrum Usług 
Wspólnych może dać 
oszczędności?
– Centrum Usług Wspólnych 
zaczęło działać miesiąc temu 
w naszym mieście i docelo-
wo da nam kilka korzyści. 
Pierwszą jest zastępowal-
ność, z którą było ciężko w 
jednostkach. Każda z nich 
miała swoje służby księgowe 
i kadrowe. W przypadku np. 
choroby pracownika, cięż-
ko było go zastąpić. Kiedy 
te kompetencje są zgroma-
dzone w jednym miejscu, 
te problem jest do rozwią-
zania. Kolejną korzyścią jest 
jedno źródło pozyskiwania 
danych o sytuacji w danych 
jednostkach. Po uchwaleniu 
budżetu jednostki otrzymują 
plany finansowe. Jeżeli więc 
pojawiają się nieprzewidzia-
ne wydatki, nie powinniśmy 
iść do rady miejskiej po pie-
niądze, a szukać oszczędno-
ści w innych jednostkach. To 
patrzenie na jednostki, jak 
na talię kart. Gdyby zapytać 
ile miasto zaoszczędziło w 
ciągu tego miesiąca działa-
nia CUW, to z ręką na sercu 
odpowiem, że nic. Ale te ko-
rzyści są wyraźne na innych 
poziomach. Myślę, że musi-
my dać sobie rok na dogranie 
zmian w jednostkach i CUW. 
To duża zmiana, szczególnie 
w przyzwyczajeniach i wię-
ziach, które się wytworzyły. 
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grypowy w pełni, a szpita-

le w regionie łapią zadysz-

kę z powodu ogromnej 
liczby pacjentów i zaka-

żeń. Z wicedyrektorem 
Szpitala Powiatowego w 
Wodzisławiu Śląskim dr. 
n. med. Jackiem Czaplą 
rozmawiamy o sytuacji 
w lecznicy oraz odpo-

wiedzialności pacjentów 
i poradni Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej. 

Szymon Kamczyk. – Gry-

pa zbiera żniwo, widzimy 
po sytuacji w okolicznych 
szpitalach, że placówki 
się zapychają. Jak to wy-

gląda w Szpitalu Powiato-

wym w Wodzisławiu?
Dr Jacek Czapla – Nie-

stety Narodowy Instytut 
Zdrowia Publicznego za-
przestał w 2022 roku pu-
blikowania opracowań 
„Meldunki Epidemiolo-
giczne – Zachorowania i 
podejrzenia zachorowań 
na grypę w Polsce". Przez 
wiele lat już około września 
można było sprawdzać dy-
namikę wzrostu zachoro-
wań. W momencie dużego 
wzrostu podejmowane były 
decyzje o ograniczeniu od-
wiedzin, co próbowaliśmy 
egzekwować, oczywiście z 
różnym skutkiem. Subiek-
tywnie widzimy, że pojawia 
się bardzo dużo infekcji. Co 
trzeci pacjent jest kaszlący, 
co piąty ma gorączkę, a co 
dziesiątemu musimy prze-
pisać antybiotyk, bo ina-
czej choroba nie przejdzie. 
Ale brak danych powoduje 
ograniczenia w możliwo-
ści podjęcia działań, bo 
opieramy się wyłącznie na 
opiniach. Drugim proble-
mem jest to, że w związku 
z respektowaniem praw 
pacjenta, w zasadzie nie 
możemy zabronić odwie-
dzin w szpitalu. Co prawda 
są zapisy, że takie działania 
można podjąć w celu ochro-
ny pacjenta, jednak często 
kończy się to skargami do 
Rzecznika Praw Pacjenta. 
Próbujemy to rozwiązywać 
w naszym szpitalu za pomo-
cą zdrowego rozsądku, tzn. 
po prostu prosimy o to, aby 

pacjenta odwiedzała tylko 
jedna osoba i najlepiej na 
maksymalnie 15 minut. 
Niestety bardzo często od-
wiedzający nie mają żad-
nego poważania dla takich 
apeli i przychodzą gromad-
nie, przesiadując długo. To 
niestety pogarsza sytuację, 
bo wirus rozprzestrzenia się 
dalej. W regulaminie szpita-
la jest zapis, że osoby, któ-
re wiedzą o swojej infekcji 
chorobą zakaźną, nie po-
winny w ogóle przychodzić 
w odwiedziny. Sytuacja jest 
trudna, bo obecnie pracuje-
my na granicy wydolności. 

– Czyli apelujecie o roz-

wagę i odpowiedzialne 
zachowania… Obawiam 
się, że to na niewiele się 
zda. 

– Odnosimy się do świa-
domości społecznej i edu-
kacji zdrowotne, które 
niestety wołają o pomstę do 
nieba. Podobnie trudne do 
egzekwowania jest używa-
nie maseczek. W tym przy-
padku też możemy prosić 
i sugerować takie działa-
nie, ale często to odbijanie 
się od ściany. A mamy na 
oddziałach pacjentów np. 
po zabiegach. U starszych 
osób z wielochorobowo-
ścią zakażenie np. grypą 
nierzadko skutkuje zapale-
niem oskrzeli lub płuc, co w 
pewnym odsetku może pro-
wadzić do zgonu. O wiele 
częściej widzę ludzi w ma-
seczkach na lotniskach, niż 
w szpitalu.

– Sporo pacjentów, za-

miast kierować się w 
pierwszej kolejności do 
lekarza rodzinnego lub do 
nocnej i świątecznej opie-

ki zdrowotnej, przychodzi 
od razu do szpitala. To też 
ma wpływ na wydolność?

– To odrębna sprawa, bo 
nie tylko dotyczy chorób 
sezonowych. Pacjenci czę-
sto mają problem z uzyska-
niem pomocy w POZ, co 
powinno być pierwszym 
ogniwem. Niestety to wy-
nika często z tego, że w po-
radni pacjent dowiaduje się 
o najbliższym wolnym ter-
minie dostępnym dopiero 

za kilka dni. Wtedy pacjent 
dochodzi do wniosku, że  
szybciej może otrzymać 
pomoc w szpitalu. Efekt jest 
taki, że po analizie naszych 
pacjentów wiemy, że ponad 
połowa pacjentów zgłasza-
jących się do Izby Przyjęć, 
otrzymuje pomoc właśnie 
na Izbie Przyjęć i nie pozo-
staje w szpitalu na dłużej. 
To oznacza, że mając niskie 
nakłady na ochronę zdro-
wia i mało pieniędzy, któ-
rych dramatycznie brakuje, 
mamy super wyposażoną 
„przychodnię” w postaci 
Izby Przyjęć, gdzie wyko-
nujemy bardzo kosztowne 
zestawy badań. To z kolei 
wynika z tego, że mamy tę 
możliwość, więc jeśli mo-
żemy wykonać jakieś bada-
nie, to je wykonujemy, aby 
wykluczyć wszelkie ewen-
tualności. To jednak gene-
ruje ogromne koszty. Mogę 
podać przykład pacjenta, 
który z powodu nieznacz-
nie podwyższonego ciśnie-
nia tętniczego w okresie 
okołoświątecznym pojawił 
się 6 razy w naszych pla-
cówkach – dwukrotnie w 
nocnej i świątecznej opiece 
medycznej, a czterokrotnie 
na Izbie Przyjęć. Łącznie 
podczas tych sześciu wizyt 
wykonano pacjentowi ba-
dania z ponad 4500 zł, a 
problemem były wartości 
ciśnienia, które u człowie-
ka chorującego na nad-
ciśnienie mają prawo się 
pojawić. To leży z kolei jak 
najbardziej w zakresie opie-
ki lekarza rodzinnego, który 
powinien tego pacjenta za-
opiekować. Jeśli będziemy 
z taką skutecznością nie 
szanowali pieniędzy, nigdy 
nie wyjdziemy na prostą. 
Dlatego tutaj ogromny apel 
do samych pacjentów, żeby 
w pierwszej kolejności ko-
rzystali z POZ, natomiast 
też apel do placówek POZ o 
to, aby wywiązywały się ze 
swojej pracy i nie odsyłały 
pacjentów.

– Rozumiem, że pacjen-

ci z infekcjami, którzy po-

winni być zaopiekowani 
w POZ blokują wydajność 
Izby Przyjęć?

– Oczywiście, a co jakiś 
czas dostajemy przypo-
mnienie z Wydziału Powia-
damiania Ratunkowego, że 
każdy pacjent w stanie na-
głym powinien otrzymać 
natychmiastową pomoc. 
Niestety, nawet jeśli lekarz 
wie, że pacjent nie jest 
w stanie nagłym, to udo-
wodnić to może dopiero 
po wykonaniu badań. Tak 
więc wizyta i tak się odby-
wa, co stawia cały system 
na głowie. Wszyscy mamy 
świadomość tego, że to wa-
dliwy system organizacyjno
-prawny.

– Czy jest tak, że ilość 
przypadków dyspozycji 
pogotowia ratunkowego 
również w jakiś sposób 
blokuje Izbę Przyjęć?

– Kilka lat temu zmienił 
się system dysponowania 
karetek pogotowia. Dawniej 
dyspozytornie podlegały 
pogotowiu i dysponowane 
były karetki tego samego 
pogotowia, które odbierało 
zgłoszenie. Dyspozytornie 
miały więc charakter lokal-
ny. Kiedy jednak system po-
wiadamiania przejął pion, 
stworzono system scentra-
lizowany. Obecnie to dys-
pozytor Wojewódzkiego 
Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego decyduje o 
tym, aby karetka pojecha-
ła do pacjenta. Zespół Ra-
townictwa Medycznego 
jedzie na miejsce i zabez-
piecza pacjenta lub zabiera 
go do szpitala, a szpital ma 
obowiązek takiego pacjen-
ta przyjąć. Niestety mam 
wrażenie, że czasem słabo 
weryfikowana jest potrzeba 
wysłania karetki i przewie-
zienia pacjenta. Zakładam, 
zgodnie z ogólnym przepi-
sem prawnym, że Izba Przy-
jęć udziela pomocy tylko w 
stanach nagłego zagroże-
nia zdrowotnego. To nie-
stety powoduje, że czasem 
pacjentów przywiezionych 
przez ZRM odsyłamy do 
domu po zaopatrzeniu, co 
oznacza, że ich stan wcale 
nie było ostry. Druga spra-
wa to oczekiwanie karetek 
pod szpitalem na przyjęcie 
pacjenta. Zgodnie z analizą, 

w ubiegłym roku wyliczono 
ponad 18 tys. przypadków, 
kiedy karetki oczekiwały 
przed szpitalem dłużej niż 
30 min. To dotyczyło 84 
podmiotów, mających Izby 
Przyjęć lub SOR na terenie 
województwa. Moim zda-
niem oznacza to poważny 
błąd w systemie, ale chyba 
nikt nie chce go zauważyć i 
spowodować, aby nie było 
zatykania szpitali pacjen-
tami bez stanów nagłych. 
Niestety obserwujemy, że 
wielu pacjentów, którzy 
trafiają do szpitala to nie 
są osoby nie wymagające 
intensywnego leczenia, a 
po prostu to osoby, o które 
na co dzień się nie dba. Są 
odwodnieni, niedożywieni 
lub nie zażywają we wła-
ściwy sposób leków, bo są 
starsi, zniedołężniali i nikt 
im nie pomaga. To niestety 
problem, który będzie się 
nasilał.

– Czy w okresie świą-

tecznym Izba Przyjęć bije 
rekordy pacjentów?

– Tutaj możemy posłu-
żyć się danymi z przełomu 
roku, bo od 20 grudnia do 6 
stycznia na Izbie Przyjęć ob-
służono łącznie 353 osoby, z 
czego najwięcej 22 grudnia 
(73 przypadków) oraz 1, 2 
i 5 stycznia (77, 76 i 74 pa-
cjentów). 

– W tym miejscu muszę 
zapytać o zamknięcie po-

radni geriatrycznej. Jaki 
był powód?

– Poradnia 4 lutego przy-
jęła ostatnich trzech pacjen-
tów. Teza NFZ była taka, że 
przyjmujemy za mało pa-
cjentów, w związku z tym 
poradnię należy zamknąć, 
jednocześnie przyjmując 
założenie, że to wina małej 
promocji poradni. A działa-
ła zaledwie pół roku. Decy-
zja funduszu jest zapewne 
podyktowana realnie bra-
kiem środków, więc takie 
cięcia są konieczne. A jest 
to specyficzna skala działal-
ności, bo w całej Polsce jest 
niewielu ponad 500 lekarzy 
geriatrów, z czego około 
100 na Śląsku, według da-
nych z 2021 roku. Pokutuje 

 P Wicedyrektor ds. 
medycznych wodzisławskiej 
lecznicy dr n.med. Jacek 
Czapla apeluje o rozsądek, 
aby wydolność szpitala i Izby 
Przyjęć została utrzymana

353 pacjentów na Izbie Przyjęć w kilka dni. 
Czy szpital w Wodzisławiu nie straci wydolności? 

błędne myślenie, że ta spe-
cjalizacja jest niepotrzebna, 
bo przecież to samo robią 
interniści. Z własnego do-
świadczenia mogę zapew-
nić, że tak nie jest. Patrzenie 
geriatrii obejmuje środowi-
skowe widzenie pacjenta, 
czyli innymi słowy dbamy o 
pacjenta przede wszystkim 
w jego naturalnym środo-
wisku, czyli w domu, a nie 
przyjmujemy go do szpitala 
w celu leczenia. Samo tra-
fienie do szpitala dla star-
szych pacjentów stanowi 
duże ryzyko, bo niestety 
pojawiają się rozmaite po-
wikłania, w tym zakażenia 
wewnątrzszpitalne. Robi-
my oczywiście wszystko, 
aby do tego nie dochodziło, 
ale u kilku procent pacjen-
tów niestety takie zakaże-
nia się zdarzają i zazwyczaj 
są bardzo poważne. Te za-
razki, które funkcjonują w 
szpitalu są często odporne 
na leczenie. W Polsce zaka-
żenia wewnątrzszpitalne 
dotyczą średnio 5–10 proc. 
pacjentów przebywających 
w szpitalach. Dlatego dziwi 
też nastawienie niektórych 
osób, które wręcz żądają 
przyjęcia do szpitala, mimo 
braku ewidentnej potrzeby. 
Może to dziwnie zabrzmi, 
ale na podstawie wspo-
mnianych badań już sam 
kontakt ze służbą zdrowia 
jest ryzykiem. Dlatego tak 
podkreślamy możliwość le-
czenia pozaszpitalnego i 
zabezpieczenie pacjenta już 
na etapie lekarza rodzin-
nego, oczywiście w tych 
przypadkach, kiedy jest to 
wystarczające.

eprasa.pl 8e6f0f85a9



nowiny.pl | 10 lutego 2026 r.  •  NowiNy wodzis ł awskie 5reklama

z

Czechy – Polska

 
Przemysłowe obiekty są elementem naszego 
krajobrazu i – póki co – nie zmieni tego 
nawet trudna sytuacja w górnictwie. To nasze 
dziedzictwo, więc trend, by takie miejsca 
rewitalizować, jest jak najbardziej słuszny. 
Jednym z przykładów jest Carbonarium, które 
we wrześniu 2025 roku obchodziło drugie 
urodziny. Łaźnia Moszczenica – siedziba 
wystawy – to jeden z najmłodszych zabytków 
poindustrialnych w województwie.

Zwiedzający
– Wystawę zwiedziło już 

ponad 22 tysiące osób, a 
ponad drugie tyle osób 
uczestniczyło w różnych 
wydarzeniach, których je-

steśmy organizatorem lub 
współorganizatorem. Nasi 
goście często wracają, bo 
chcą pokazać to miejsce 
przyjaciołom i rodzinie. 
Nas to bardzo cieszy – mówi 

Aneta Czarnocka-Kanik, 
kierowniczka Działu Mar-
ketingu, Komunikacji i 
Turystyki w Łaźni Moszcze-
nica. Można by uznać, że 
opowiadanie o węglu w 
mieście (wciąż jeszcze) 
górniczym to oczywistość, 
jednak wiąże się to również 
z pewnym wyzwaniem. – 
Najważniejsze dla nas są 
głosy górników – zarówno 
tych czynnych zawodowo, 
jak i będących już na zasłu-
żonym odpoczynku. To są 
wymagający goście. Czuwa-
ją, czy o „ich sprawie” opo-
wiadamy tak, jak należy, a 
my uważnie wsłuchujemy 
się w ich spostrzeżenia – do-
daje. Większość zwiedzają-

cych to jednak ludzie spoza 
branży. Chcą dowiedzieć 
się czegoś o tym, co na po-
zór wydaje się oczywiste, a 
wcale takie nie jest.

Od gwiazd do budowy 
miasta

Większość podobnych 
miejsc prezentuje węgiel 
głównie w kontekście gór-
nictwa i pracy pod ziemią. 
W Carbonarium większy 
nacisk położony jest na 
samą historię węgla, także 
jako pierwiastka, dlatego 
zwiedzanie rozpoczyna 
się filmem 3D o powstaniu 
węgla w jądrach gwiazd. 
- Opowiadamy o węglu jako 
pierwiastku życia, o jego 

kosmicznym pochodzeniu, 
znaczeniu i roli w kulturze, 
nauce i codzienności. Dlate-
go wystawa jest multidyscy-
plinarna – węgiel omawia w 
kontekście astronomii, che-
mii, historii, geografii oraz 
socjologii – dodaje Czarnoc-
ka-Kanik. Już niebawem 
wystawa się powiększy – 
jedno z pięter zostanie za-
gospodarowane, co pozwoli 
uzupełnić Carbonarium o 
ważne aspekty związane z 
miastotwórczą rolą węgla. 
Bez niego Jastrzębie-Zdrój, 
jako miasto, by nie powsta-
ło, a na pewno nie w takie 
formie, jaką znamy.

KWK Moszczenica roz-
poczęła wydobycie w 1965 

roku. Była drugą kopalnią 
w nowopowstałym mie-
ście. Do chwili zakończe-
nia likwidacji, w kopalni 
„Moszczenica”, a później 
ruchu „Moszczenica” wydo-
byto łącznie prawie 92 000 
000 ton węgla i wydrążono 
łącznie ponad 1 000 km wy-
robisk. W roku 2000 KWK 
Moszczenica przestała fe-
drować – od tamtego czasu 
budynek górniczej łaźni stał 
nieużywany i niszczał. Dzię-
ki staraniom wielu osób i 
środkom, m.in. z Unii Eu-
ropejskiej, tchnięto w niego 
nowe życie, a to wszystko z 
poszanowaniem lokalnej 
historii i dziedzictwa.

Carbonarium przyciąga nie tylko 
górników. Tę wystawę o węglu 
zwiedziło już ponad 22 tysiące osób
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

PREZYDENT MIASTA RUDA ŚLĄSKA
OGŁASZA PIERWSZY USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY NA 
SPRZEDAŻ PRZYPADAJĄCEGO GM INIE MIASTU RUDA ŚLĄSKA 
PRAWA WŁASNOŚCI ZABUDOWANEJ NIERUCHOMOŚCI GRUNTO-
WEJ POŁOŻONEJ PRZY ULICY GŁÓWNEJ 12 W MIEJSCOWOŚCI ODRA 
W GMINIE GORZYCE.
Przedmiotem sprzedaży w drodze ustnego przetargu nieograniczonego bę-
dzie zabudowana nieruchomość gruntowa położona przy ulicy Głównej 12 
w miejscowości Odra, w gminie Gorzyce, powiat wodzisławski, wojewódz-
two śląskie, w obrębie Odra, karta mapy 1, składająca się z działki nr 300/75 
o powierzchni 1 277 m2, użytek: B. W dziale II księgi wieczystej prowadzonej 
przez Sąd Rejonowy w Wodzisławiu Śląskim własność ww. działki wpisana 
jest na rzecz Gminy Miasto Ruda Śląska. Działy I-Sp, III i IV-tej księgi nie 
zawierają wpisów.
Nieruchomość zabudowana jest budynkiem mieszkalnym o powierzchni 
zabudowy 120 m2 oraz budynkiem gospodarczym o powierzchni zabudowy 
82 m2 (dane wg wypisu z rejestru gruntów). Zgodnie z opisem sporządzo-
nym przez Rzeczoznawcę Majątkowego w operacie szacunkowym budynek 
mieszkalny ma powierzchnię użytkową 77,61 m2 jest konstrukcji murowanej, 
z dwuspadowym dachem o konstrukcji drewnianej, otynkowany, nieocieplo-
ny, wyposażony jest w instalacje: elektryczną (odciętą), wodno-kanalizacyj-
ną i centralnego ogrzewania. Budynek mieszkalny jest w bardzo złym stanie 
technicznym. Budynek gospodarczy o powierzchni użytkowej 68 m2 jest 
konstrukcji murowanej, z dwuspadowym dachem o konstrukcji drewnianej 
i jest w złym stanie technicznym.
Nieruchomość gruntowa w miejscowym planie zagospodarowania prze-
strzennego Gminy Gorzyce oznaczona jest symbolem F3MNI – teren zabu-
dowy mieszkaniowej jednorodzinnej. Ponadto działka znajduje się na terenie 
lokalnych podtopień.
Działka nr 300/75 graniczy z drogą wewnętrzną na działkach nr 77, 764/233.
Drogi wewnętrzne stanowią własność Gminy Gorzyce, są ogólnodostępne 
i łączą się z drogą publiczną powiatową nr 5048 S.
Cena wywoławcza do przetargu wynosi 113 000,00 zł.
• w tym: cena gruntu: 61 076,50 zł (54,05%)
   cena budynku mieszkalnego i gospodarczego:
   51 923,50 zł (45,95%)
Cena sprzedaży ustalona w przetargu powinna być wpłacona na rachunek 
bankowy sprzedającego przed zawarciem aktu notarialnego.
Przetarg odbędzie się w dniu 20.03.2026 r. o godz. 10.00 w sali 213 Urzędu 
Miasta Ruda Śląska, plac Jana Pawła II 6. W przetargu mogą uczestniczyć 
osoby fizyczne i prawne, które zapoznają się z pełną treścią ogłoszenia 
zamieszczoną na tablicy ogłoszeń oraz na stronie internetowej miasta 
www.rudaslaska.bip.info.pl (zakładka nieruchomości) i w terminie do dnia 
13.03.2026 r. dokonają wpłaty wadium w wysokości: 5 700,00 zł, z dopi-
skiem „wadium – Odra ul. Główna 12” przelewem na konto: Nr 65 1240 1037 
1111 0011 6298 8870 Bank Polska Kasa Opieki S.A., Urząd Miasta Ruda 
Śląska (za datę zapłaty przyjmuje się dzień wpływu środków pieniężnych 
na rachunek Urzędu Miasta Ruda Śląska) oraz przedłożą przed otwarciem 
przetargu wymagane dokumenty i oświadczenia.
Zastrzega się prawo odwołania przetargu z uzasadnionej przyczyny.
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami 
(pokój 223), tel. 32 244 90 00 wew. 2230.

OGŁOSZENIE

wadził wokalista Daniel 
Cebula-Orynicz, który 
także wraz z zespołem dał 
wyjątkowy koncert pod-
czas gali jubileuszowej. 

Podczas koncertu uczest-
nicy warsztatów jako chór 
i soliści zaprezentowali się 
w wymagających utwo-
rach, wprowadzając liczną 

publiczność w doskonały 
nastrój.

Uroczystość była okazją 
do podziękowań i gra-
tulacji z okazji 50-lecia 

GOKSiR Lubomia świętował 50. urodziny. 
Wystrzałowy koncert na finał warsztatów wokalnych 

ośrodka. Na ręce dyrek-
tora Jarosława Wieczor-
ka życzenia złożyli wójt 
Czesław Burek, zastęp-
ca wójta Bogdan Burek, 
przedstawiciele rady 
gminy, sołtysi i przedsta-
wiciele zaprzyjaźnionych 
organizacji.

Wraz z wokalistami za-
grali również instrumen-
taliści: Dawid Makosz 
- instrumenty klawiszowe, 
Martyna Czabska - bas, 
Maciej Gruchacz - gitara, 
Mateusz Klyszcz - perku-
sja. Utwory zaśpiewali 
soliści warsztatowi: Maria 

Nieścier, Klara Tomanek, 
Ewelina Lenard, Tobiasz 
Fiołka, Juliusz Graboń, 
a także Julia Zalewska-
Godoj. Za przygotowanie 
chóru warsztowego od-
powiadali Daniel Cebula 
- Orynicz i Kamil Klimek.

Szymon Kamczyk

 P Koncert oraz wcześniejsze warsztaty wokalne poprowadził 
Daniel Cebula-Orynicz. Na zdjęciu z Matyną Czabską

 P Chór warsztatowy zaprezentował wymagające utwory

 P Publiczność dopisała podczas koncertu

 P Młodzi wokaliści zaprezentowali się również w duetach. 
Na zdjęciu Tobiasz Fiołka i Juliusz Graboń. 

 P Życzenia i gratulacje dla GOKSiR z okazji 50-lecia przekazali 
przedstawiciele władz gminy, na czele z wójtem Czesławem 
Burkiem

LUBOMIA  Już od 50 
lat działa Gminny Ośro-
dek Kultury, Sportu i 
Rekreacji w Lubomi, 
który realizuje liczne 
wydarzenia kulturalne i 
sportowe, a także skupia 
lokalną społeczność wo-
kół zajęć na terenie so-
łectw gminy. W niedzielę 
1 lutego w Lubomi od-
była się uroczysta gala, 
będąca zwieńczeniem 
warsztatów wokalnych. 
Było to symboliczne roz-
poczęcie świętowania 
50-lecia ośrodka.

Wyjątkowy koncert 
na wyjątkowe 50-lecie! 
Tak można podsumować 
wydarzenie, które mia-
ło miejsce w niedzielę 1 
lutego. Był to finał cyklu 
warsztatów wokalnych, 
do których zaproszeni zo-
stali młodzi mieszkańcy 
gminy. Warsztaty popro-

eprasa.pl 8e6f0f85a9



nowiny.pl | 10 lutego 2026 r.  •  NowiNy wodzis ł awskie 7aktualności

REKLAMA

najtrudniejszy egzamin dla 
energetyki. Gdy temperatu-
ra spada w okolice poniżej 
-20 stopnia Celsjusza, urzą-
dzenia pracują blisko granic 
swoich możliwości, a sposób 
ich ustawienia i eksploatacji 
zaczyna realnie wpływać na 
zużycie prądu.

- System cały czas pracuje 
bezpiecznie i jest zachowana 
wymagana rezerwa mocy 
- zapewnia Biuro Prasowe 
PSE

Pomimo utrzymujących 
się bardzo wysokich pozio-
mów zapotrzebowania Pol-

ska w poniedziałek w ciągu 
dnia eksportowała handlo-
wo ponad 2,5 GW do innych 
państw. Podobnie wygląda 
sytuacja we wtorek, a dodat-
kowo Polska wspierała Ukra-
inę dostawami awaryjnymi.

Większość zapotrzebowa-
nia zaspokajają źródła kon-
wencjonalne, wspierane 
przez fotowoltaikę i farmy 
wiatrowe. Z kolei o godz. 
18.30 elektrownie cieplne 
generowały 20,4 GW, elek-
trownie wiatrowe 5,8 GW, a 
elektrownie wodne 0,5 GW.

(art)

CZYŻOWICE  Mijanka kole-
jowa w Czyżowicach zostanie 
odbudowana. PKP PLK ogło-
siła przetarg na inwestycję, 
która ma pomóc w udrożnie-
niu ruchu pociągów na trasie 
z Czech.

– Odcinek tej linii Wodzi-
sław-Olza stanowi tzw. „wąskie 
gardło”  na najkrótszym łączni-
ku kolejowym Górnego Śląska 
z Czechami. Obecnie pomię-
dzy Wodzisławiem a Olzą może 
znajdować się tylko jeden pociąg, 
odbudowa mijanki sprawi, że 
ulegnie to zmianie co pozwoli na 
znaczną poprawę przepustowo-
ści linii, zredukowanie opóźnień 
i większą dostępność linii kolejo-
wej przez Wodzisław Śląski dla 
przewoźników osobowych i to-
warowych. Po wielu staraniach 
również Towarzystwa Miłośni-
ków Ziemi Wodzisławskiej, 28 
stycznia 2026 r. ogłoszono prze-
targ na odbudowę tego kluczo-
wego posterunku ruchu. Prace 

nad odbudową mijanki mają 
potrwać dwa lata i zakończyć 
się w maju 2028 roku, kiedy to 
mijanka Czyżowice ma zostać 
uruchomiona. Spowoduje to 
znaczną poprawę przepusto-
wości na LK158. Na odcinku 
pomiędzy Wodzisławiem i Czy-
żowicami oraz Czyżowicami 
i Olzą będą mogły znajdować się 
dwa pociągi (po jednym na każ-
dym z odcinków). Pozwoli to tra-
sować większą liczbę pociągów 
osobowych i towarowych linią 
158 – informuje Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Wodzisław-
skiej. W ramach prac ma powstać 
m.in. nowy tor o długości 750 m, 
a także odpowiednia sygnaliza-
cja i oświetlenie.

Ponadto od marca na odcinku 
ma zostać zwiększona prędkość 
przejazdu pociągów. – Prowadzi-
my analizę geometrii toru pod 
względem możliwości odcinko-
wego podniesienia prędkości do 
120 km/h na linii kolejowej 158 
Rybnik Towarowy – Chałupki. 

Teraz pociągi kursują na tym od-
cinku z prędkością 60-80 km/h 
(na krótkim odcinku 30 km/h). 
Konieczne jest przeprowadze-
nie dodatkowych analiz i korekt 
związanych z rozmieszczeniem 
czujników, celem ich właściwej 
współpracy z przejazdami kole-
jowo-drogowymi. Do wykonania 
są również prace przy dostoso-
waniu układu geometrycznego 
toru, sieci trakcyjnej i urządzeń 
sterowania ruchem kolejowym 
do nowych prędkości. Dodat-
kowy zakres spowoduje przesu-
nięcie terminu zakończenia prac 
na marzec 2026 r. Od marcowej 
korekty rozkładu jazdy, pociągi 
osiągną wyższą prędkość, a czas 
przejazdu między Rybnikiem 
a Chałupkami skróci się o kil-
ka minut – wyjaśnia Katarzyna 
Głowacka, rzecznik prasowa 
PKP PLK S.A. 

– Niewątpliwie to dobre wia-
domości z początkiem 2026 r. 
Dziękujemy Spółce PKP PLK za 
zapowiedziane prace i mamy 

Rekordowy pobór mocy. W czasie mrozów 
elektrownie cieplne niezastąpione

KRAJ  Jak podały Polskie 
Sieci Elektroenergetycz-
ne, dziś (3 lutego) o godz. 
9:30 odnotowano najwyż-
sze w historii zapotrzebo-
wanie Krajowego Systemu 
Elektroenergetycznego 
na moc: 27,7 GW netto. Z 
kolei o godz. 11:45 odno-
towano rekordową gene-
rację, wynoszącą 29,8 GW 
netto, przy jednoczesnym 
eksporcie około 2 GW.

Poprzedni rekord zapo-
trzebowania miał miejsce 9 
stycznia tego roku i wyniósł 
27,6 GW netto. Z kolei wcze-
śniejszy najwyższy poziom 
generacji miał miejsce 14 
stycznia i wyniósł 28,9 GW 
netto (30,5 GW).

Jak podkreślają PSE, na 
tak wysokie zapotrzebowa-
nie wpłynęła przede wszyst-
kim utrzymująca się niska 
temperatura, w niektórych 
częściach Polski spadająca 
grubo poniżej -20 stopni 
Celsjusza. Bardzo wysokie 
zapotrzebowanie odnoto-
wano także w poniedziałek 
2 lutego. Siarczyste mrozy to 

 P Elektrownia Rybnik, zdjęcie ilustracyjne

Mijanka kolejowa będzie znów pomagać 
w udrożnieniu ruchu pociągów

 P Mijanka w Czyżowicach oraz zwiększenie prędkości pociągów  
na odcinku z Chałupek do Rybnika usprawnią czas przejazdu składów.  
Zdj. ilustracyjne
nadzieję, że PKP PLK w związku 
z zapowiadaną poprawą prze-
pustowości linii w najbliższym 
czasie wykona również pewne 
dodatkowe prace także na sta-
cji w Wodzisławiu Śląskim. Być 
może uda się uruchomić jakiś 
z nieczynnych torów kolejo-
wych, a także wydłużyć peron 

pasażerski z obecnych 200 do 
przynajmniej 300 m. (a docelo-
wo 400 metrów) lub utworzyć 
na którymś z torów żebro od-
stawcze, którego dziś w Wodzi-
sławiu Śląskim również brakuje 
– komentują działacze Towarzy-
stwa Miłośników Ziemi Wodzi-
sławskiej.  oprac. (ska)
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Zarezerwuj swoje stoisko i dołącz do jednego z największych wydarzeń targowych na południu Polski! 
Rok temu zaufało nam ponad 100 wystawców. Dołącz do nich!

WYSTAWCO!
Napisz do nas na  
ekowystawa@nowiny.pl 
lub wypełnij formularz na
www.nowiny.pl/ekowystawa
i zgłoś swój udział w targach

PATRONI MEDIALNIWSPÓŁORGANIZATOR

• budownictwo • ogród • systemy grzewcze • wnętrza

XXI Ekowystawa
Dom i Ogród Przyjazne Środowisku 9-10  

MAJA  
2026

 

 
 

 

Termin:  
9-10 maja 2026

Miejsce:  
Pietrowice Wielkie,  

woj. śląskie

Szacowana liczba  
odwiedzających:  
+30 000 osób

Gmina  
Pietrowice Wielkie

Wydawnictwo  
Nowiny
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Napisz do nas na ekowystawa@nowiny.pl i zgłoś swój udział w targach

Udział w targach to niepowtarzalna okazja do bezpośredniego kontaktu z klientami, 
wyróżnienia firmy na tle konkurencji, nawiązania relacji z partnerami biznesowymi.

1. Dotrzyj do szerokiego grona klientów i zwiększ sprzedaż

Ekowystawa przyciągała dotąd ponad 30 000 odwiedzających, w tym osoby indywidualne, właścicieli firm i instytucji 
publicznych, które szukają ekologicznych rozwiązań do domów, ogrodów i przedsiębiorstw. Dzięki stoisku masz szansę 
dotrzeć do nowych klientów, którzy szukają produktów i usług, a także możliwość prezentacji produktów na żywo 
i bezpośredniej interakcji z potencjalnymi klientami.

2. Buduj prestiż i wizerunek swojej firmy

Udział w XXI Ekowystawie to doskonała okazja do wzmocnienia wizerunku, jako lidera innowacyjnych rozwiązań 
przyjaznych dla środowiska. Udział w tym wydarzeniu pozwala na pozycjonowanie marki jako odpowiedzialnej 
ekologicznie i zaawansowanej technologicznie.

3. Networking i nawiązanie cennych kontaktów

Targi to idealna przestrzeń do budowania relacji biznesowych. Zyskujesz możliwość spotkania się z potencjalnymi 
partnerami, dystrybutorami oraz liderami branży. Udział w wydarzeniu to także szansa na wspólne projekty, które mogą 
rozwijać Twój biznes w przyszłości.

4. Bezpośrednia interakcja z klientami

Dzięki stoisku na XXI Ekowystawie masz możliwość bezpośredniego zaprezentowania 
swoich produktów i usług, co daje przewagę nad konkurencją. Klienci mogą obejrzeć 
Twoje rozwiązania, zadawać pytania, a także wyrazić swoje opinie, co pozwoli Ci 
lepiej dostosować ofertę do ich potrzeb.

5. Promocja i widoczność przed, w trakcie i po targach

Nasza strategia promocji wydarzenia obejmuje szeroką kampanię marketingową 
w mediach społecznościowych, prasie i w naszych portalach informacyjnych. 
Jako wystawca zyskasz dodatkową promocję swojej firmy w materiałach 
promujących targi oraz na stronach wydarzenia.

6. Dostęp do specjalistów i innowacji

XXI Ekowystawa to także platforma do zapoznania się z nowinkami w branży 
budownictwa, ogrodnictwa i ekologicznych rozwiązań grzewczych. Wystawcy mają 
również okazję nawiązać współpracę z ekspertami w swoich branżach.

XXI Ekowystawa Dom i Ogród Przyjazne Środowisku  
to wydarzenie łączące targi branżowe z ciekawą rozrywką. 

Dotychczasowe edycje każdorazowo przyciągały kilkadzie­

siąt tysięcy osób zainteresowanych nowoczesnymi techno­

logiami i produktami związanymi z domem i technologiami 

grzewczymi. Wystawcy będą mogli zaprezentować swoje 

produkty i usługi szerokiemu gronu odbiorców, w tym oso­

bom indywidualnym, firmom oraz instytucjom, które po­

szukują nowoczesnych rozwiązań w zakresie budownictwa, 

wyposażenia wnętrz, technologii grzewczych i ogrodów.
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Jestem nauczycielem. W tym 
roku chciałabym przejść na 
emeryturę powszechną. W lu-
tym będę miała 63 lata, chciała-
bym wiedzieć, czy korzystniej 
będzie dla mnie przejść na 
emeryturę z końcem lutego, 
czy może poczekać do końca 
roku szkolnego i na emerytu-
rę przejść od 1 września? 

Decyzja o dacie przejścia na eme-
ryturę jest indywidualną decyzją 
ubezpieczonego, na którą skła-
dać się może wiele okoliczności. 
Jedną z nich, ale z pewnością 
nie jedyną, jest wysokość przy-
szłej emerytury. Wzór na ob-
liczenie wysokości emerytury 
powszechnej jest tak zbudowa-
ny, że im dłużej pracujemy, tym 
nasza emerytura jest wyższa – 
ponieważ z każdym miesiącem 
na koncie ubezpieczonego zapi-
sują się nowe składki emerytalne 
(czyli rośnie licznik w działaniu, 
wg którego obliczamy wysokość 
emerytury). Skraca się też śred-
nie dalsze trwanie życia (czyli 
maleje mianownik tego działa-

nia). Dłuższa praca to także moż-
liwość skorzystania z kolejnych 
waloryzacji składek i kapitału 
początkowego.

Ostateczna wysokość emerytury 
jest obliczana dopiero na podsta-
wie złożonego wniosku. Jednak 
można wyliczyć prognozowaną 
emeryturę przy pomocy specjal-
nego kalkulatora emerytalne-
go. Tutaj z pomocą przychodzą 
doradcy emerytalni, dostępni w 
każdej jednostce ZUS.

Doradca emerytalny wyliczy pro-
gnozowaną wysokość emerytury, 
w różnych wariantach, w zależ-
ności od wskazanej daty. Progno-
zowana emerytura jest wyliczana 
na podstawie danych zapisanych 
na indywidualnym koncie ubez-
pieczonego, uwzględnia pewne 
założenia makroekonomiczne 
(np. prognozy dot. inflacji, re-
alnego wzrostu wynagrodzeń, 
wskaźników waloryzacji składek 
i kapitału początkowego). Zachę-
cam do zarezerwowania wizyty 
w placówce ZUS bądź e-wizy-
ty, czyli wideorozmowy. Wizytę 

można zarezerwować telefonicz-
nie bądź przez PUE ZUS. Szcze-
góły dostępne na stronie www.
zus.pl/o-zus/kontakt. Podczas 
wizyty w ZUS, czy to w formie 
tradycyjnej, czy też on-line, ko-
niecznie trzeba mieć przy sobie 
dokument tożsamości, reszta 
danych, potrzebnych do wyli-
czenia prognozowanej wysokości 
świadczenia jest na koncie ubez-
pieczonego.

Obliczenie prognozowanej 
emerytury można także zrobić 
to samodzielnie, na kalkulato-
rze emerytalnym, korzystając z 
Platformy Usług Elektronicznych 
ZUS (PUE). Wystarczy posiadać 
profil na PUE. Informacje o tym, 
w jaki sposób można założyć 
profil na PUE, dostępne są tutaj: 
Platforma Usług Elektronicznych 
ZUS.

Mam przepracowane wraz ze 
studiami ponad 35 lat, w tym 
pracy nauczycielskiej ponad 25 
lat. W kwietniu skończę 56 lat. 
Czy mogę przejść na świadcze-

nie kompensacyjne z końcem 
kwietnia 2026 r.? 

Nauczycielskie świadczenie kom-
pensacyjne przysługuje kobiecie, 
jeśli spełni łącznie następujące 
warunki:
• ma co najmniej 30 lat stażu, 

czyli okresów składkowych i 
nieskładkowych, w tym co naj-
mniej 20 lat pracy nauczyciel-
skiej w wymiarze przynajmniej 
1/2 obowiązkowego wymiaru 
zajęć,

• rozwiąże na swój wniosek sto-
sunek pracy lub wygaśnie on w 
określonych okolicznościach,

• ukończy określony wiek, czyli:
– co najmniej 55 lat – do końca 

2024 r.,
– co najmniej 56 lat – w latach 

2025-2026,
– co najmniej 57 lat – w latach 

2027-2028,
– co najmniej 58 lat – w latach 

2029-2030,
– co najmniej 59 lat – w latach 

2031-2032. 

Prawo do nauczycielskiego 
świadczenia kompensacyjne-
go przysługuje, jeśli nauczyciel 
– po rozwiązaniu stosunku pra-
cy w charakterze nauczyciela, a 
przed przejściem na to świadcze-
nie – nie wykonuje żadnej innej 
pracy ani nie prowadzi działal-
ności gospodarczej. Ostatnią ak-
tywnością zarobkową musi być 
stosunek pracy w charakterze 
nauczyciela, w jednostkach wy-
mienionych w ustawie.

Jeśli urodziła się Pani w kwietniu 
1970 r., to warunek wymaganego 
wieku spełni Pani w 2026 roku, w 
dniu swoich 56 urodzin.

Jeśli z chwilą ukończenia wy-
maganego wieku spełni Pani 
pozostałe wymienione powyżej 
warunki, to uzyska Pani wów-
czas prawo do nauczycielskiego 
świadczenia kompensacyjne-
go. Aby jednoznacznie stwier-
dzić, czy spełni Pani wszystkie 
warunki, konieczna jest analiza 
dokumentacji złożona wraz z 
wnioskiem.

BEATA KOPCZYŃSKA
regionalny rzecznik prasowy ZUS w województwie śląskim

PSZÓW  W Miejskim 
Ośrodku Kultury w Pszo-
wie odbyły się warsztaty 
samoobrony dla kobiet, 
zainicjowane przez Sto-
warzyszenie Razem dla 
Śląska.

Warsztaty spotkały się z 
dużym zainteresowaniem 
pań, dlatego zorganizo-
wano aż dwa spotkania. 
- Chcieliśmy pokazać, że 
kluczem do bezpieczeń-
stwa jest przede wszystkim 
profilaktyka: umiejętność 
wczesnego rozpoznawa-
nia zagrożeń, zarządzania 
własnym stresem i aser-
tywnego komunikowania 
granic. To fundament, 
na którym dopiero budu-
je się ewentualne reakcje 
fizyczne. Uważamy, że 
wzmocnienie mentalne i 
wyczulenie na otoczenie 
dają kobietom największą 
siłę i poczucie kontroli w 
codziennym życiu. To był 

pierwszy, ale mam na-
dzieję, że nie ostatni krok. 
Widząc ogromne zaintere-
sowanie i zaangażowanie 
uczestniczek, wierzę, że 
ta wiedza jest bardzo po-
trzebna - przekazuje Ka-
rolina Lidwin, instruktor 
warsztatów.

Wychodząc naprzeciw 
bezpieczeństwu oraz z 
uwagi na zainteresowanie 
warsztatami, stowarzysze-
nie już planuje kolejne po-
dobne działania.

- Dla mnie, jako prezesa 
Stowarzyszenia Razem 
dla Śląska, bezpieczeń-
stwo kobiet jest sprawą 
absolutnie kluczową. Ży-
jemy w czasach, w któ-
rych kobiety zbyt często 
muszą myśleć o tym, jak 
się chronić, zamiast po 
prostu czuć się bezpiecz-
nie. Naszym celem jest 
nie tylko organizowanie 
zajęć czy warsztatów, ale 
realne wzmacnianie ko-

biet, budowanie ich świa-
domości, pewności siebie 
i poczucia sprawczości. 
Każda kobieta ma prawo 
do bezpieczeństwa, a my 
jako stowarzyszenie czu-
jemy odpowiedzialność, 
by to prawo wspierać kon-
kretnymi działaniami, a 
nie tylko deklaracjami - za-
znacza Ewa Gawęda, pre-
zes Stowarzyszenia Razem 
dla Śląska. (ska)

 P Zainteresowanie warsztatami było duże, dlatego organizatorzy podzielili panie na dwie 
grupy szkoleniowe

 P Karolina Lidwin pokazała uczestniczkom warsztatów różne 
techniki

 P Zajęcia przeprowadzono w miłej atmosferze, a panie 
mogły poznać skuteczne metody samoobrony

PSZÓW  pierwszy, ale mam na-

Panie uczyły się reagować 
na niebezpieczeństwo 
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KRAJ  Rodzice i opie-
kunowie od 1 lutego 
mogą składać wnioski o 
800 plus na nowy okres 
świadczeniowy, który po-
trwa od 1 czerwca 2026 
do 31 maja 2027 roku. 
Świadczenie przysługuje 
na każde dziecko do 18. 
roku życia, wnioski będą 
przyjmowane wyłącznie 
elektronicznie, a pienią-
dze trafią bezpośrednio 
na wskazane rachunki 
bankowe.

Jak przypomina Beata 
Kopczyńska, regionalna 
rzeczniczka prasowa ZUS 
w województwie śląskim, 
świadczenie wynosi 800 
zł na każde dziecko i przy-
sługuje niezależnie od 
dochodu rodziny. Od 1 lu-
tego ubiegłego roku Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych 
przyjął już ponad 4,8 mln 
wniosków, dotyczących po-
nad 7,4 mln dzieci.

Formularze można skła-
dać za pośrednictwem apli-
kacji mZUS na urządzenia 
mobilne, platformy eZUS, 

bankowości elektronicz-
nej oraz portalu Emp@tia. 
ZUS zaznacza, że elektro-
niczny system umożliwia 
wnioskowanie o dowolnej 
porze i z dowolnego miej-
sca. – Jeśli rodzic lub opie-
kun złożył wniosek o 800 
plus na okres 2025/2026 
przez mZUS i ZUS przy-
znał to świadczenie, klient 
może łatwo utworzyć w 
aplikacji wniosek na nowy 
okres. Dane uzupełnią się 
automatycznie na podsta-
wie poprzedniego wniosku. 
W razie potrzeby można 
je edytować – podkreśla 
rzeczniczka.

ZUS przypomina, że pi-
sma, informacje i decyzje 
dotyczące świadczenia 800 
plus są przekazywane elek-
tronicznie przez eZUS lub 
mZUS. Powiadomienia o 
nowych dokumentach tra-
fiają do rodziców e-mailem, 
SMS-em lub w aplikacji. – 
Od daty złożenia wniosku z 
wymaganymi dokumenta-
mi zależy termin ustalenia 
prawa do świadczenia i jego 
wypłaty. Jeśli rodzic złoży 

WODZISŁAW ŚL.  W nie-
dzielę (01.02) na wodzi-
sławskim rynku odbył się 
jarmark staroci. Impreza 
przyciągnęła po raz kolej-
ny pasjonatów z całego re-
gionu. 

Jarmarki staroci w Wo-
dzisławiu mają charakter 
cykliczny i odbywają się w 
każdą pierwszą niedzie-
lę miesiąca – przyciągając 
co edycję zarówno stałych 
bywalców, jak i nowych 
odwiedzających. Oferta sto-
isk tradycyjnie obejmowała 
szeroki wachlarz przedmio-
tów: od antycznych mebli i 
porcelany, przez stare książ-
ki, monety i zegary, po uni-
katowe gadżety i akcesoria 
z minionych dekad.

W trakcie jarmarku nie 
brakowało rozmów o pa-
sjach kolekcjonerskich, 
wymiany doświadczeń w 
zakresie renowacji oraz 

okazji do odkrycia prawdzi-
wych skarbów z przeszłości. 
Uczestnicy doceniali nie 
tylko możliwość zakupów, 
ale także niepowtarzalną 
atmosferę panującą na wo-
dzisławskim rynku.

(FK)

GODÓW  Ośrodek Kultu-
ry w Skrzyszowie stał się 
areną zmagań, podczas 
których wyłoniono naj-
lepszych szachistów w 
gminie Godów. Odbyły się 
tam Mistrzostwa Gminy 
Godów w szachach pod 
Patronatem Wójta Gminy 
Godów.

W organizowanym po raz 
pierwszy turnieju wzięło 

udział aż 32 zawodników. 
Warto podkreślić, że byli 
to wyłącznie mieszkańcy 
gminy Godów - tylko ich 
do udziału w zawodach 
dopuszczały regulamino-
we zapisy. Zawody zostały 
rozegrane w tempie 10 mi-
nut/5 sekund. Rozegrano 7 
rund.

- Turniej rozegrano w 
jednej grupie, co stworzyło 
niesamowitą mieszankę do-

RADLIN  W sobotę 
(31.01) doszło do wypad-
ku drogowego z udziałem 
dwóch samochodów oso-
bowych.

Na miejscu pracują stra-
żacy i policja. Ruch jest 
utrudniony. - Na skrzyżo-
waniu ulic Rybnickiej i Ma-
riackiej doszło do wypadku 
drogowego. Kierujący po-
jazdem marki Skoda, wy-

konując manewr skrętu w 
ul. Mariacką, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejaz-
du prawidłowo jadącemu 
kierującemu BMW, do-
prowadzając do zderze-
nia pojazdów. Przejazd w 
rejonie skrzyżowania był 
utrudniony – informowali 
przedstawiciele Komendy 
Powiatowej Policji w Wo-
dzisławiu Śląskim.

(FK)

Mistrzostwa Gminy Godów w szachach za nami

Wypadek na skrzyżowaniu 
ulic rybnickiej i mariackiej

 P Zderzyły się dwie osobówki – Skoda i BMW

Pobierasz 800 plus? 
Ruszył kolejnynabór wniosków

prawidłowo wypełniony 
wniosek do 30 kwietnia, 
ZUS wypłaci świadczenie 
do 30 czerwca. Dzięki temu 
ciągłość wypłaty świadcze-
nia zostanie zachowana – 
dodaje Kopczyńska.

Środki z programu są 
przekazywane bezgotów-
kowo na wskazany numer 
rachunku bankowego.

W przypadku obywateli 
Ukrainy ze statusem UKR 
ZUS wstrzymał wypłatę 
800 plus 31 stycznia. Aby 

zachować prawo do świad-
czenia, od 1 lutego muszą 
oni złożyć nowy wniosek 
na okres świadczeniowy 
2025/2026. We wniosku 
należy podać m.in. numer 
PESEL wnioskodawcy i 
dziecka, dane o przekrocze-
niu granicy, potwierdzić le-
galność pobytu i spełnienie 
warunku aktywności zawo-
dowej, a także oświadczyć, 
że dziecko uczęszcza w Pol-
sce do szkoły lub przedszko-
la. (d)

 P Świadczenie wychowawcze w wysokości 800 zł 
przyznawane jest na każde dziecko do ukończenia przez nie 
18 lat, bez względu na dochód osiągany przez rodzinę. 

świadczeń - od zawodników 
z tytułami kandydackimi po 
zupełnych debiutantów, dla 
których były to pierwsze za-
wody w życiu. W stawce nie 
zabrakło także zawodników 
bez rankingu lub z wyraźnie 
zaniżonym rankingiem, 
którzy zaprezentowali bar-
dzo wysoki poziom gry. To 
wszystko dało nam ogrom-
ną dawkę emocji i nieocze-
kiwanych rezultatów, w 
których faworyci musieli 
uznawać wyższość niżej 
notowanych przeciwników. 
Najważniejsze jednak było 
to, że podczas turnieju pa-
nowała świetna atmosfera. 
Uczestnicy czerpali radość z 
gry, a wielu z nich zdobyło 
swoje pierwsze punkty w 
szachowej karierze - opo-
wiada Maciej Adamski, 
organizator Mistrzostw 
Gminy Godów w szachach.

W klasyfikacji general-
nej turnieju zwyciężył Da-

niel Wodecki, szachowy 
weteran z Godowa, który 
odniósł 5 zwycięstw, a 2 ko-
lejne pojedynki zakończył 
remisami. Drugie miejsce w 
klasyfikacji generalnej zajął 
Przemysław Krześ z Gołko-
wic, który również odniósł 5 
zwycięstw, a do tego 1 remis 
i 1 porażkę. Miejsce trzecie 
zajął Mateusz Puchała z 
Gołkowic, który również 
zanotował 5 zwycięstw, 1 
remis i 1 porażkę.

Cieszy bardzo duża fre-
kwencja, jak również to, że 
aż 23 uczestników to dzieci 
i młodzież do 18 roku ży-
cia. Jak widać królewska 
gra cieszy się w gminie Go-
dów całkiem sporym zain-
teresowaniem. Dziękujemy 
organizatorowi wydarzenia 
za pomysł i jego realizację, 
a Gminnemu Centrum Kul-
tury, Sportu i Turystyki za 
wsparcie organizacyjne.

Oprac.(ska) P Mistrzostwa Gminy Godów w Szachach odbyły się 18 stycznia.

f
o

to
: 

A
. 
M

A
r

c
is

z
/U

G
 G

o
d

ó
w

Kiedy będą kolejne 
jarmarki w 2026 
roku?

Zgodnie z harmono-
gramem kolejne jarmar-
ki staroci w Wodzisławiu 
Śląskim zaplanowano 
na:

• 1 marca 
• 12 kwietnia 
• 10 maja 
• 7 czerwca 
• 5 lipca 
• 2 sierpnia 
• 6 września 
• 4 października 
• 8 listopada 
• 6 grudnia 

lutowy jarmark 
staroci na rynku 
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Brak pelletu, brak ter-
minów, sprzedaż „na 
sztuki”, katastrofa – taką 
sytuację opisują nam 
sprzedawcy i mieszkań-
cy Raciborza, Rybnika 
i Wodzisławia Śląskiego, 
choć problem jest ogól-
nopolski. Choć Polska jest 
krajem, w którym niemal 
jedna trzecia powierzch-
ni pokryta jest lasami, 
coraz więcej osób ma pro-
blem z zakupem paliwa, 
które jeszcze niedawno 
uznawane było za jed-
no z najbardziej dostęp-
nych i „pewnych” źródeł 
ogrzewania.

Pellet znika z rynku. 
„Nie wiemy, kiedy 
będzie”

Mieszkańcy, którzy pró-
bują kupić pellet opałowy, 
coraz częściej trafiają na 
zamknięte drzwi lub słyszą, 
że towaru po prostu nie ma.

W jednym ze składów 
opału w Rybniku usłysze-
liśmy, że pelletu obecnie 
nie ma i nie wiadomo, kie-
dy pojawi się kolejna dosta-
wa. Taka sytuacja trwa już 
od około miesiąca. Sprze-
dawcy nie są w stanie po-
dać żadnego konkretnego 
terminu uzupełnienia za-
pasów.

W innym punkcie sprze-
daży, tym razem w Wodzi-
sławiu Śląskim, sytuacja 
wygląda nieco inaczej – 
przynajmniej w teorii. Pra-
cownicy poinformowali, że 
dostawa jest spodziewana, 
być może nawet następ-
nego dnia, jednak nie ma 
co do tego stuprocentowej 
pewności. Jeśli pellet dotrze 
do składu, sprzedaż ma być 
ograniczona. Klienci będą 
mogli kupić jedynie po kil-
kanaście worków. – Kiedyś 
był pellet ukraiński i polski, 
obecnie nie mamy nic. Nie 
jestem w stanie przekazać, 
co jest powodem tej sytuacji 
– mówił jeden ze sprzedaw-

ców.
Inny sprzedawca, który 

również prosił o zachowa-
nie anonimowości, przeka-
zał nam, że czeka na pellet 
z Chin, transportowany 

drogą morską. Zaznaczył 
jednak, że nie będzie on 
dostępny w sprzedaży deta-
licznej, ponieważ świadczy 
wyłącznie usługi hurtowe 
dla dużych odbiorców.

Na ten moment osoby pla-
nujące zakup pelletu muszą 
liczyć się albo z ogranicze-
niami ilościowymi, albo 
z koniecznością długiego 
oczekiwania na dostawę.

„Zainwestowaliśmy 
tysiące, a teraz nie 
mamy czym palić”

Braki pelletu rodzą coraz 
większą frustrację wśród 
mieszkańców. Część z nich 
wprost mówi o poczu-
ciu oszukania. – Zainwe-
stowaliśmy wiele tysięcy 
złotych w piece, zgodnie 
z narracją ekologiczną, 
a teraz nie mamy czym pa-
lić – słyszymy od jednego 
z mieszkańców Wodzisła-
wia Śląskiego.

W ostatnich latach pellet 
był promowany jako stabil-
na alternatywa dla węgla, 
szczególnie w kontekście 
programów dotacyjnych 
i wymiany źródeł ciepła. 
Dla wielu osób miał być 
gwarancją spokoju na lata. 
Zwłaszcza, że – jak wy-
dawało się wielu ludziom 
– jesteśmy go w stanie pro-
dukować z krajowych zaso-
bów. Dziś ten spokój coraz 
częściej ustępuje niepew-

ności.

OSP i instytucje 
publiczne. Co 
z ogrzewaniem?

Problem braku pelletu 
dotyka nie tylko prywat-
nych gospodarstw domo-
wych, ale także różnego 
rodzaju placówek i insty-
tucji. – Na szczęście mamy 
zapas do końca sezonu. 
Pellet został zakupiony 
przez urząd gminy, dlatego 
się nie martwimy – mówił 
jeden z członków zarządu 
OSP z powiatu wodzisław-

skiego.
W innej jednostce, dzia-

łającej na terenie gminy 
Lubomia, sytuacja wyglą-
da inaczej, ale tam akurat 
problemu nie ma. – Nasza 

Dlaczego zabrakło pelletu w środku sezonu grzew
Drewno wciąż drożeje choć lasów mamy dużo, a piły pr

jednostka jest podłączo-
na pod obiekt gminnego 
domu kultury i tam jest piec 
na ekogroszek – tłumaczył 
strażak.

W samym Wodzisławiu 
Śląskim działają dwie jed-
nostki OSP wyposażone 
w piece na pellet – OSP Za-
wada oraz OSP Turzyczka. 
Jak przekazała rzeczniczka 
Urzędu Miasta Wodzisła-
wia Śląskiego Klaudia Bart-
kowiak, w obu jednostkach 
zabezpieczono zapasy opa-
łu wystarczające do końca 
sezonu grzewczego.

Problem może jednak 
pojawić się wszędzie tam, 
gdzie opał nie został zaku-
piony z wyprzedzeniem na 
cały sezon. W przypadku 
straży pożarnej brak ogrze-
wania byłby szczególnie 
groźny – mógłby doprowa-
dzić do zamarznięcia wody 
w zbiornikach i sparaliżo-
wać działania ratownicze.

Reglamentacja 
pelletu i ceny jak 
z innej epoki

O realnych przyczynach 
obecnego kryzysu sze-
rzej opowiada nam duży 
producent pelletu z woje-
wództwa śląskiego, który 
poprosił o zachowanie ano-
nimowości.

Jak przekazuje nasz roz-
mówca, w pierwszym ty-
godniu lutego 2026 roku 

sytuacja na rynku pelletu 
jest jednoznaczna – su-
rowiec jest niedostępny, 
a jego sprzedaż została 
faktycznie zredukowana do 
kilku lub kilkunastu wor-
ków na jednego nabywcę. 
– Rozpoczęła się reglamen-
tacja pelletu. Jej skutkiem 
są znaczne podwyżki cen 
– mówi producent.

Obecnie ceny pelletu 
wahają się od około 2000 
do nawet 3000 zł brutto 
za tonę. Zdaniem naszego 
rozmówcy, wielu osobom 
ta sytuacja przypomina 
czasy, gdy dostęp do pod-
stawowych towarów był 
ograniczony administracyj-
nie. Wskazuje też na analo-
gię do kryzysu węglowego 
sprzed kilku lat, kiedy pań-
stwo musiało interwenio-
wać i sprowadzać surowiec 
z zagranicy.

Od 1000 do 3000 
złotych. Huśtawka 
cenowa, która 
zniszczyła rynek

Producent przypomina, 
że jeszcze około 2020 roku 
pellet kosztował około 1000 
zł brutto za tonę i nie było 
problemów z jego dostęp-
nością. Sytuacja zaczęła się 
gwałtownie zmieniać w la-
tach 2021–2022, gdy ceny 
zaczęły rosnąć, osiągając 
w szczycie ponad 3000 zł 
brutto za tonę.

To wtedy – jak tłumaczy 
– rynek przyciągnął setki 
nowych importerów i po-
średników. Do Polski za-
częły trafiać ogromne ilości 
pelletu z zagranicy, m.in. 
z Ukrainy, krajów zachod-
nich, a nawet z Azji. Na 
rynku pojawił się nie tylko 
pellet drzewny, ale również 
produkowany z innych ro-
dzajów biomasy.

Hossa trwała około 
dwóch lat. Potem 
nastąpił gwałtowny 
zwrot

W latach 2024–2025 
ceny zaczęły spadać, scho-
dząc do poziomu około 
1000 zł brutto za tonę. 
Zdaniem producenta wie-
le firm, które weszły na 
rynek w czasie boomu, nie 
wytrzymało tego spadku. 
Kupowały drogo, sprzeda-
wały taniej, ponosiły stra-
ty i ostatecznie wycofały 
się z działalności.

Pellet sprzedawany 
poniżej kosztów 
produkcji

Zdaniem naszego roz-
mówcy kluczowy problem 
polega na tym, że przy ce-
nie około 1000 zł brutto za 
tonę pellet był sprzedawany 
poniżej kosztów produkcji. 
– Koszt wytworzenia pelle-
tu to minimum 1000–1300 
zł netto za tonę – wyjaśnia.

Oznacza to, że zeszło-
roczne „promocje” były 
w praktyce sprzedażą bez 
marży lub wręcz ze stratą. 
Jak zaznacza producent, 
zarówno skrajnie wysokie 
ceny, jak i skrajnie niskie 
są szkodliwe dla rynku. – 
Jeżeli producent sprzedaje 
bez zysku, nie ma pieniędzy 
na remonty, inwestycje ani 
zwiększanie produkcji – 
podkreśla.

Jego zdaniem najbardziej 
stabilnym rozwiązaniem 
byłyby ceny w okolicach 
2000 zł brutto za tonę.

Nietypowe 
zachowania klientów 
i efekt domina

Dodatkowym proble-
mem było nietypowe za-
chowanie rynku w sezonie 
2024/2025. Z powodu 
nadmiaru pelletu i łagod-
nej zimy paliwo było zimą 
tańsze niż wiosną i latem.

To doprowadziło do 
zmiany nawyków zaku-
powych. Zamiast kupo-
wać jednorazowo zapas 
na całą zimę, wielu od-
biorców zaczęło kupować 
pellet partiami, po jednej 
tonie co miesiąc. - Takie 
rozwiązanie nie tylko ge-
neruje dodatkowe koszty 
transportu, ale i nie ma 
nic wspólnego z ekologią 
– uważa nasz rozmówca.

Ukraina, import 
i drogie drewno

Na obecną sytuację wpływ 
miało również ogranicze-
nie importu pelletu z Ukra-
iny. Zmieniono tam zasady 
sprzedaży drewna wprowa-
dzając system internetowy, 
co spowodowało gwałtow-

ny wzrost cen surowca. 
W efekcie zdrożała także 
produkcja pelletu, a trans-
port na duże odległości do-
datkowo podniósł koszty.

Nasz rozmówca zwraca 
uwagę, że na rynku nie-
mieckim sprzedaż pelletu 
ma charakter regionalny 
– konsumenci wspierają lo-
kalnych producentów i uni-
kają zakupu paliwa 
transportowanego przez 
pół Europy.

 P Braki pelletu rodzą coraz większą frustrację wśród mieszkańców. Część z nich wprost mówi 
o poczuciu oszukania.
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GORZYCE  46-letnia 

mieszkanka Wodzisławia 
Śląskiego straciła prawo 
jazdy po tym, jak policja 
w Gorzycach zatrzyma-

ła ją za jazdę z prędko-

ścią 104 km/h w terenie 
zabudowanym. Sprawa 
zakończyła się wysokim 
mandatem i punktami 
karnymi.

Komenda Powiatowa Po-
licji w Wodzisławiu Śląskim 
informuje, że wczoraj, tj. 5 
lutego, o godz. 17:59, po-
licjanci Wydziału Ruchu 
Drogowego z Wodzisławia 
Śląskiego zatrzymali w Go-
rzycach na ul. Piaskowej 
samochód osobowy mar-

ki Audi A5. Powodem in-
terwencji była nadmierna 
prędkość. Kierująca, 46-let-
nia mieszkanka Wodzisła-
wia Śląskiego, poruszała 
się z prędkością 104 km/h 
w terenie zabudowanym, 
przekraczając dopuszczal-
ny limit o ponad 50 km/h. 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, została ukara-
na mandatem w wysokości 
1500 zł oraz 13 punktami 
karnymi, a jej prawo jazdy 
zostało zatrzymane.

Komenda Powiatowa Po-
licji w Wodzisławiu Śląskim 
przypomina, że nadmierna 
prędkość wciąż pozosta-
je jedną z głównych przy-
czyn najtragiczniejszych 

ROGÓW Rodzice Bian-

ki Michny kolejny raz 
zwracają się z prośbą o 
przekazanie 1,5 procent 
podatku na ich córkę. Od 
pierwszych tygodni trwa-

ła walka o jej zdrowie i ży-

cie.

- Bianka Michna urodzi-
ła się w 2017 r. jako wcze-
śniak. Od pierwszych 
tygodni trwała walka o 
jej zdrowie i życie. Licz-
ne bezdechy, zapaść krą-
żeniowo oddechowa.. W 
Katowicach stwierdzono 
NOP(Niepożądany Od-
czyn Poszczepienny). Od 
urodzenia córka ma dużą 
wadę wzroku. Stwierdzono 
również : Zez zbieżny na-
przemienny, akomodacyj-
na z przewagą oka lewego, 
nadwzroczność obu oczu, 
niedowidzenie, dużą wadę 
zeza, Astygmatyzm, WUG 
(Wyrównawcze Ustawienie 
Głowy). Jest leczona korek-
cją okularową. W 2023 r. 
Odbył się zabieg okulistycz-
ny oraz zabiegi laryngolo-
giczne m.in. ze względu na 
niedosłuch obustronny - in-
formują rodzice.

- Bianka wymaga syste-

matycznej rehabilitacji ze 
względu na wykrytą : Hi-
potonię mięśniową uogól-
nioną, Asymetryczny 
przykurcz, Hipermobilność 
stawów, Wadę postawy ze 
skoliozą i zagrożeniem roz-
woju skoliozy lędźwiowej 
prawostronnej, Skrót le-
wej kończyny dolnej, roz-
szczep kręgosłupa - wada 
rozwojowa kości krzy-
żowej, Przykurcz mięśni 
obręczy biodra lewego z 
rotacyjnym ustawieniem. 
Jest dzieckiem z Zespo-
łem Aspergera z nadpobu-
dliwością psychoruchową 
z deficytem uwagi oraz 
zaburzeniami Integracji 
Sensorycznej. Wymaga su-
plementacji diety, diety ży-
wieniowej oraz używania 
odpowiednich kosmetyków 
ze względu na łuszczycę ze 
zmianami atopii. Jest pod 
opieką wielu specjalistów. 
Córka mimo pełnej terapii 
jest dalej diagnozowana. 
Dzięki Państwa wsparciu 
Bianka ma możliwość funk-
cjonować jak jej rówieśnicy. 
Dziękujemy za każdy gest 
wsparcia - informują ro-
dzice Bianki

(FK)

Monopol Lasów 
Państwowych 
i niespełnione 
obietnice premiera

Jednym z kluczowych 
wątków, na który zwracają 
uwagę polscy producenci 
pelletu oraz mebli i produk-
tów z drewna jest polityka 
Lasów Państwowych, które 
działają jak monopolista na 
rynku drewna. Jeden z na-
szych rozmówców podkre-
śla, że po przeliczeniu ceny 
drewna na euro okazuje się 
ona wyższa niż w Skandy-
nawii. W jego ocenie ozna-
cza to paradoks, w którym 
społeczeństwo będące 
właścicielem Lasów Pań-
stwowych w kraju o dużej 
lesistości, jednocześnie 
płaci wysokie ceny za su-
rowiec. Co ciekawe, ale 
niestety rozczarowujące 
dla polskich producentów, 
na problem wysokich cen 
drewna zwracał uwagę pre-
mier Donald Tusk w expo-
se wygłoszonym w Sejmie 
w grudniu 2023 roku, obar-
czając za to winą rządy Pra-
wa i Sprawiedliwości.

W expose premier zwra-
cał uwagę m.in. na maso-
wy eksport drewna oraz 
sytuację, w której polscy 
przedsiębiorcy byli zmu-
szeni kupować surowiec za 
granicą, choć teoretycznie 
powinien on być dostępny 
i tańszy na rynku krajo-
wym. Wystąpienie zawie-
rało również krytyczną 
ocenę polityki prowadzo-
nej w poprzednich latach, 
w tym wskazanie na re-
kordowe poziomy wycinki 
przy jednocześnie najwyż-
szych w historii cenach 
drewna. Mimo tych dekla-
racji i publicznych zapowie-
dzi sytuacja na rynku nie 
tylko się nie poprawiła, ale 
w niektórych segmentach 
doszło wręcz do dalszego 
wzrostu kosztów drewna, 
co bezpośrednio przełoży-
ło się na opłacalność pro-
dukcji pelletu oraz innych 
wyrobów branży drzew-
nej. Jak podaje portal Busi-
nessinsider.com.pl średnia 
cena drewna w 2025 roku 
wynosiła 279 zł za metr 

sześcienny, wobec 194 zł 
w 2019 roku.

Energia, płace 
i koszty, których nie 
da się ominąć

Na końcową cenę pelletu 
wpływają także inne czyn-
niki: wysokie ceny energii 
elektrycznej w Polsce oraz 
szybki wzrost wynagrodzeń 
minimalnych, które w ciągu 
ośmiu lat wzrosły w Polsce 
o ponad 130 proc., a czemu 
nie towarzyszył proporcjo-
nalny wzrost wydajności 
pracy. Przedsiębiorcy zwra-
cają uwagę, że zarówno 
energetyka, jak i dostawy 
surowców znajdują się w rę-
kach państwowych pod-
miotów, a zatem ich zyski 
równocześnie przekładają 
się na wyższe koszty pono-
szone przez obywateli.

– Przy produkcji i dystry-
bucji pelletu pracuje wiele 
osób. To są realne koszty, 
których nie da się pomi-
nąć – podsumowuje jeden 
z producentów.

Pellet pozostaje 
w grze, ale rynek 
musi nauczyć się 
stabilności

Zdaniem naszego roz-
mówcy – producenta pel-
letu, odejście od węgla jest 
nieuniknione. Pompy cie-
pła nie zawsze sprawdzają 
się w polskich warunkach, 
a pellet pozostaje jednym 
z najbardziej realnych źró-
deł ogrzewania budynków. 
Potwierdzać to ma fakt, że 
ponad połowa wniosków 
w programie „Czyste Po-
wietrze” dotyczy właśnie 
kotłów na pellet. Produ-
cent przewiduje, że po do-
świadczeniach ostatnich 
lat klienci zaczną ponow-
nie kupować pellet z wy-
przedzeniem – wiosną 
i latem – oraz jednorazowo 
w większych ilościach, co 
obniży koszty transportu 
i ograniczy ryzyko braków.

– Najgorsze, co może się 
wydarzyć, to dalsze skraj-
ności – albo ceny powyżej 
3000 zł, albo dumping po-
niżej kosztów produkcji – 
ocenia. Wojciech Żołneczko

odku sezonu grzewczego? 
y dużo, a piły pracują

 P Nadmierna prędkość wciąż jest zagrożeniem na drogach. 
Policja w Wodzisławiu Śląskim apeluje o rozsądek i 
bezpieczeństwo

Kierująca Audi w Gorzycach jechała 
104 km/h w terenie zabudowanym

wypadków drogowych. 
Funkcjonariusze apelu-
ją: Apelujemy o rozsądek i 
przestrzeganie przepisów. 

Zwolnij, te kilka minut nie 
jest warte ludzkiego życia.

(mad)
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Waleczna Bianka prosi 
o 1,5 procent

JAK pomóc?
Bianka Michna 
KRS : 0000387207 
Cel szczegółowy: 4521 Bianka Michna 
Fundacja „Serca dla Maluszka”

 P Bianka od urodzenia zmaga się z problemami zdrowotnymi.
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TURZA ŚLĄSKA  

Mieszkańcy ulicy Wo-
dzisławskiej z Turzy 
Śląskiej zwrócili się 
do naszej redakcji 
z prośbą o inter-
wencję w sprawie 
problemów z firmą 
Rekpol Group Sp. z 
o.o.  Złożona została 
również skarga na 
wójta gminy Daniela 
Jakubczyka. Jest też 
kwestia pokrewień-
stwa przewodniczą-
cego rady gminy.

Jak wskazują mieszkań-
cy, firma wykorzystuje te-
ren, na którym nie powinna 
być prowadzona tego typu 
działalność. Chodzi o par-
king dla TIR-ów, na któ-
rym trwa przeładunek do 
późnych godzin nocnych, 
są też inne uciążliwości. 
Domagają się całkowitej 
i niezwłocznej likwidacji 
bazy, parkingów oraz hali 
przeładunkowej. Miesz-
kańcy przypominają, że 
zgodnie z decyzją Powia-
towego Inspektora Nad-
zoru Budowlanego teren 
ten jest wykorzystywany 
niezgodnie z przeznacze-
niem. - Jako mieszkańcy 
ulicy Wodzisławskiej czu-
jemy się zmuszeni publicz-
nie zabrać głos w sprawie, 
która od lat niszczy nasze 
życie, zdrowie i poczucie 
bezpieczeństwa. Walczy-
my o podstawowe prawo 
do spokoju we własnych 
domach – prawo, które zo-
stało nam odebrane przez 
nielegalną działalność 
transportowo-logistyczną 
firmy Rekpol.

Nasza walka nie zaczęła 
się wczoraj. Przez ponad 
dwa lata próbowaliśmy 
rozmawiać z właścicielami 
firmy Rekpol „po dobroci”, 
prosząc o spokój i respekto-
wanie sąsiedzkich relacji. 
Zostaliśmy zignorowani, a 
nasze zaufanie nadużyte. 
Co więcej, Wójt Gminy Go-
rzyce posiada pełną wiedzę 
o tej skandalicznej sytuacji 
już od czerwca 2024 roku. 

Mimo to proces przywraca-
nia praworządności trwa 
zbyt długo, a my każdego 
dnia płacimy za to najwyż-
szą cenę – cenę naszego 
zdrowia. Nasza codzien-
ność to nieustanny hałas 
silników wysokoprężnych, 
pisk hamulców i wszech-
obecny pył osiadający na 
posesjach. To nie są tylko 
niedogodności – to realna 
szkodliwość. Wśród nas są 
osoby starsze, chorzy oraz 
osoby z niepełnosprawno-
ściami, dla których spokój 
jest warunkiem niezbęd-
nym do przeżycia dnia. 
Przez całodobowy ruch 
ciężarówek, agregatów 
i chłodni zmagamy się 
z chronicznym brakiem 
snu, co prowadzi do wy-
cieńczenia organizmu i nie-
ustannego stresu – mówi 
Nowinom Karina Stukator.

Pani Stukator wskazu-
je na hałas, spaliny i brak 
prywatności.- Najbardziej 
cierpią najmłodsi. W le-
cie nasze dzieci boją się 
wyjść na zewnątrz nie tyl-
ko przez hałas i spaliny, ale 
także przez poczucie lęku 
i brak prywatności. Nie-
ustanna obecność obcych 
kierowców, którzy z wy-
sokości kabin ciężarówek 
obserwują nasze podwór-
ka i bawiące się dzieci, jest 
dla nich paraliżująca. To 
sytuacja niedopuszczalna 
w strefie zabudowy jed-
norodzinnej, która miała 
być dla rodzin bezpieczną 
oazą. Podkreślamy z całą 
stanowczością: ta baza 
transportowa, parkingi dla 
tirów i hala rozładunkowa 
-  to samowola budowlana, 
co potwierdził Śląski Woje-
wódzki Inspektor Nadzoru 
Budowlanego w grudniu 
2025 r. Teren ten, zgodnie 
z prawem miejscowym, jest 
przeznaczony pod domy, a 
nie pod bazę przeładunko-
wą i parkingi dla potężnej 
ilości tirów, samochodów 
dostawczych i dziesiątek 
samochodów osobowych. 
Inwestor próbuje manipu-
lować obrazem sytuacji, 
usuwając ciężarówki i 
chłodnie na czas kontroli, 
by zafałszować pomiary 
hałasu na pustym placu. 

Mieszkańcy mają dość ciężkiego transportu. Wystąpili na sesji ze skargą na wójta

Uważamy to za cynicz-
ną próbę zatajenia skali 
uciążliwości przed organa-
mi państwowymi – dodaje 
Karina Stukator.

Andrzej Run, kolejny 
mieszkaniec wskazuje 
również na zalewanie jego 
działki wodą.-Wszech-
obecny hałas, szczegól-
nie dokuczliwy w sobotę 
i niedzielę, smród z silni-
ków chłodni samochodów 
ciężarowych, fruwające 
śmieci, przechadzające się 
szczury, zdewastowany 
wjazd mojej drogi z drogi 
powiatowej, moja droga 
dojazdowa jest wiecznie 
rozmięknięta i zamulona, 
zalewanie działki wodą z 
parkingu z dwóch stron – 
informuje nas mieszkaniec, 
pokazując zdjęcia i kore-
spondencję z firmą Rekpol.

Na uciążliwości wskazuje 
też Barbara Stukator, kolej-
na sąsiadka firmy Rekpol. - 
Tiry parkują bezpośrednio 
przy granicy działki nie-
jednokrotnie przodem do 
naszych okien gdzie dzieci 
mają swoje pokoje i rolety 
muszą być zasłonięte cały 
czas. Dzieci boją się wy-
chodzić na własny ogród 
gdyż kierowcy patrzą na 
nie z kabin samochodów, 
słychać wulgarny język z za 
płotu. Nasz ogród jest daw-

kowany mnóstwem spalin 
i śmieci.

Wzdłuż naszej działki, 
kilkanaście metrów od 

domu na terenie nielegal-
nego parkingu jest utwo-
rzona droga szutrowa 
wyłożona jakimiś dziwnym 
miałem gdzie dziennie po-
ruszają się samochody do-
stawcze, tiry i osobówki co 
skutkowało pęknięciami 
naszego domu, latem nad 
tą drogą unoszą się niesa-
mowite kłęby pyłu. W po-
rze letniej nie można usiąść 
na tarasie bo jest to męczar-
nia a nie wypoczynek. Bę-
dąc na podwórku trzeba 
się przekrzykiwać żeby się 
wzajemnie usłyszeć a w 
nocy nie można spać przy 
otwartym oknie ponie-
waż odbywają się nocne 
załadunki – wskazuje pani 
Barbara.

Zenon Rek 
odpiera zarzuty i 
chce ugodowego 
rozwiązania 

Do firmy Rekpol zwró-
ciliśmy się również o zaję-
cie stanowiska w sprawie. 
W odpowiedzi właściciel 
przedsiębiorstwa Zenon 
Rek podkreśla, że dotych-
czasowe działania firmy 
były realizowane zgodnie 
z prawem. - Oświadczam, 
że prowadzę działalno-
ść gospodarczą zgodnie z 
prawem oraz z poszano-
waniem obowiązujących 
przepisów, w tym zasad 
zagospodarowania terenu. 
Szanuję prawa właścicieli 
nieruchomości sąsiednich 

i podejmuję realne działa-
nia, aby moja działalność 
była prowadzona w mo-
żliwie najmniej uciążli-
wy sposób, a ewentualne 
spory rozwiązywane w 
dialogu.  Działkę nabyłem 
w 2015 r. Od początku in-
formowałem, że teren ma 
służyć rozwojowi przed-
siębiorstwa – nie jest praw-

dą, abym deklarował, że 
działka będzie przeznaczo-
na dla wnuków lub jakich-
kolwiek innych członków 
rodziny. Zobowiązałem 
się natomiast, że nie po-
wstanie tam baza trans-
portowa, bowiem teren 
miał służyć i służy przede 
wszystkim jako magazyn 
oraz parking dla samocho-
dów osobowych personelu, 
z zapewnieniem dojazdu 
dla pojazdów dostawczych 
i ciężarowych do strefy za-
ładunku i rozładunku (z 
postojem na czas pauzy) – 
zapewnia Zenon Rek, wy-
jaśniając dalej, że dla celów 
bazy transportowej firma 
nabyła działki w Gorzycz-
kach. - Dla zorganizowania 
bazy transportowej mojej 
firmy, w 2021r. zakupiłem 
działki w Gorzyczkach z 
właśnie takim przezna-
czeniem, o czym sąsiedzi 
zostali poinformowani. 
Natomiast po sygnałach 
od sąsiadów i rozmowach 
z nimi na przełomie kwiet-
nia i maja ubiegłego roku 
przenieśliśmy większość 

floty poza teren nierucho-
mości w Turzy Śląskiej do 
Gorzyc. Wobec sygnałów 
od sąsiadów, podjąłem kro-
ki zaradcze. W pierwszej 
kolejności uzgodniliśmy 
wykonanie zielonej barie-
ry przy granicach działek 
– na własny koszt dwukrot-
nie posadziłem tuje. Ponad 
połowa nasadzeń przyjęła 
się i stanowi obecnie kilku-
metrową osłonę, natomiast 
pozostała część wymaga 
uzupełnienia. Deklarowa-
łem też  i podtrzymuję goto-
wość wykonania ekranów 
dźwiękochłonnych, jeżeli 
okaże się to konieczne. Ni-
gdy nie zasłaniałem się rze-
komo wysokimi kosztami 
takiej inwestycji. Następ-
nie, podjąłem kroki orga-
nizacyjne. Firma ogranicza 
do minimum załadunki i 
rozładunki w porach noc-
nych. Przeszkoliłem perso-
nel (zwłaszcza kierowców), 
wprowadziłem ogranicze-
nie prędkości do 5 km/h na 
łączniku i zamontowałem 
znaki. Na każde zgłoszenie 
sąsiadów reaguję osobiście. 
Obecnie, zleciłem profe-
sjonalne badanie poziomu 
hałasu oraz przekierowa-
łem część transportów 
bezpośrednio do naszych 
oddziałów, co znacząco 
ograniczyło rozładunki w 
Turzy Śl. - wyjaśnia prezes 
Rekpolu. 

Zbiornik tymczasowy 
dla wody opadowej

Prezes Rekpolu w odpo-
wiedzi dla naszej redak-
cji odniósł się również do 
kwestii spływania wody 
na sąsiednie działki. - Jeże-
li chodzi o kwestie odwod-
nienia, po sporadycznych 
kłopotach związanych z 
intensywnymi opadami 
wykonaliśmy dodatko-
wy zbiornik tymczasowy, 
a mój projektant pracuje 
nad dalszym udoskonale-
niem rozwiązań. Oświe-
tlenie hali służy wyłącznie 
bezpieczeństwu i doświe-
tleniu strefy załadunku i 
rozładunku oraz miejsc 
postojowych dla persone-
lu. Dążyłem i nadal dążę do 
polubownego zakończenia 
sporu: mój pełnomocnik 

 P Karina i Barbara Stukator zwracają uwagę na uciążliwości
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łę zmieniającą Miejscowy 
Plan Zagospodarowania 
Przestrzennego. Zmiana 
umożliwiłaby przyzwole-
nie na postój ciężarówek 
przy firmie Rekpol w Turzy 
Śląskiej.

- Wójt Gminy Gorzyce 
dysponuje pełnym mate-
riałem dowodowym po-
twierdzającym, że firma 
Rekpol Group Sp. z o.o. 
od lat prowadzi uciążli-
wą bazę transportową i 
logistyczną na działkach 
przeznaczonych w MPZP 
wyłącznie pod zabudowę 
mieszkaniową jednoro-
dzinną (symbol 141MNI). 
Stan faktyczny potwier-
dzają: 1. Postanowienie 
PINB w Wodzisławiu Ślą-
skim nr 38/2025 (sygn. 
PINB.SI.5140.11.2025): 
stwierdzające samowolną 
budowę parkingu dla TIR
-ów na działce 879/57.[1, 1] 
2. Postanowienie Śląskiego 
Wojewódzkiego Inspek-
tora Nadzoru Budowlane-
go w Katowicach z dnia 
11.12.2025 r.: utrzymujące 
w mocy wstrzymanie robót 
i odrzucające argumentację 
inwestora o braku koniecz-
ności uzyskania pozwo-
lenia. 3. Opinia Gminnej 
Komisji Urbanistyczno-Ar-
chitektonicznej (GKUA) 
z dnia 04.09.2025 r.: jed-
noznacznie wskazująca 

na sprzeczność obecnego 
zagospodarowania z obo-
wiązującym planem miej-
scowym. Mimo to, Wójt od 
czerwca 2024 r. (kiedy to 
otrzymał pierwsze zgłosze-
nia problemu) oraz od 09 
kwietnia 2025 r. (formal-
ne wnioski mieszkańców 
o wszczęcie postępowania 
administracyjnego), stosu-
je tzw. „ping-pong proceso-
wy”. Organ seryjnie wydaje 
postanowienia o dopusz-
czeniu dowodów, które 
już znajdują się w aktach 
sprawy, wyłącznie w celu 
przedłużenia terminu wy-
dania decyzji (ostatnio do 
28.02.2026 r.) - czytamy w 
skardze.

Właściel firmy 
Rekpol wujkiem 
przewodniczącego 
rady gminy

Mieszkańcy wskazują 
również na powiązania 
przewodniczącego rady 
gminy Piotra Wawrzycz-
nego z firmą Rekpol.

- Zwracamy uwagę Rady 
Gminy na fakt, iż wła-
ściciel firmy Rekpol, Pan 
Zenon Rek, jest wujkiem 
Przewodniczącego Rady 
Gminy Gorzyce, Pana Pio-
tra Wawrzycznego. Na 
podstawie art. 25a ustawy 
o samorządzie gminnym, 
który stanowi, że „Radny 

nie może brać udziału w 
głosowaniu w radzie ani 
w komisji, jeżeli dotyczy 
ono jego interesu praw-

nego”, wnioskujemy o: 1. 
Bezwzględne wyłączenie 
Pana Piotra Wawrzyczne-
go z prowadzenia obrad 
w punkcie dotyczącym ni-
niejszej skargi oraz z gło-
sowania nad projektem 
zmiany Studium dla dzia-
łek firmy Rekpol. 2. Odno-
towanie tego wyłączenia 
w protokole sesji. Zgodnie 
z orzecznictwem (sygn. akt 
III OSK 2688/22), udział 
radnego w głosowaniu, 
w którym występuje kon-
flikt interesów (dotyczący 
bliskiej rodziny), stanowi 
istotne naruszenie prawa 
i skutkuje nieważnością 
podjętej uchwały. Prze-
wodniczący ma ustawowy 
zakaz brania udziału w ja-
kichkolwiek pracach i gło-
sowaniach w tej sprawie. 
Każdy głos oddany przez 
Przewodniczącego lub 
próba prowadzenia przez 
niego obrad w tym punkcie 
skutkować będzie natych-
miastowym zaskarżeniem 
uchwały do Wojewody jako 
nieważnej z mocy prawa 
– napisali mieszkańcy w 
skardze.

Fryderyk Kamczyk, 

Szymon Kamczyk

Mieszkańcy mają dość ciężkiego transportu. Wystąpili na sesji ze skargą na wójta
dwukrotnie proponował 
spotkanie mailowo, a mój 
przedstawiciel odbył roz-
mowę z sąsiadami przed 
sesją Rady Gminy, prosząc 
o możliwość ustaleń akcep-
towalnych dla wszystkich 
stron – podkreśla Zenon 
Rek. 

Jak zaznacza szef firmy, 
Rekpol Group jest zna-
czącym pracodawcą w 
regionie, przez co tworzy 
miejsca pracy i ponosi od-
powiedzialność za stabilne 
zatrudnienie wielu osób.

- Jednocześnie jestem 
osobą otwartą i dostęp-
ną: rozmawiam z ludźmi 
wprost, spokojnie i rzeczo-
wo, bo uważam, że w więk-
szości spraw po prostu da 
się dojść do porozumienia 
i uzgodnić rzeczowe roz-
wiązanie polubowne. Pod-
trzymuję wolę dialogu oraz 
gotowość dalszego wpro-
wadzania rozwiązań ogra-
niczających oddziaływanie 
działalności, z poszanowa-
niem uzasadnionych inte-
resów sąsiadów i lokalnej 
społeczności. Proszę jed-
nak o przyjęcie, iż z uwa-
gi na dobro spółki oraz jej 
pracowników, nie będę 
tolerował formułowania 
w przestrzeni publicznej 
przeinaczeń, wyolbrzy-
mień, a w końcu zwykłych 
kłamstw odnośnie firmy 
i mnie osobiście. Każde 
tego typu wystąpienie spo-
tka się z adekwatną reakcją 
prawną, czego wolałbym 
uniknąć, ale do czego będę 
zmuszony w sytuacji za-
grożenia dobrego imienia 
spółki i jej władz – podsu-
mowuje Zenon Rek. 

Skarga na działalność 
wójta Daniela 
Jakubczyka

Mieszkańcy na ostat-
niej sesji rady złożyli 
skargę na wójta gminy 
Daniela Jakubczyka. W 
skardze mieszkańcy po-
dali decyzje Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Bu-
dowlanego oraz innych 
organów wskazując, że 
działalność ta nie powinna 
być tam prowadzona.  

Ciekawostką jest też, że 
radni mają podjąć uchwa-

 P Skarga na wójta Daniela Jakubczyka (po prawej) trafiła na obrady styczniowej sesji. 
Przewodniczący rady Piotr Wawrzyczny (z lewej) zapowiedział analizę, czy jako krewny 
właściciela firmy Rekpol musi wyłączyć się z procedowania sprawy

CZECHY  Poranek nad 

kopalnią ČSM w Stona-

wie był niezwykle cichy. 
Kilka dni wcześniej na 
powierzchnię wyjechał 
ostatni wagon z węglem 
– symboliczny koniec epo-

ki, która przez blisko dwa 
i pół wieku kształtowała 
życie regionu Morawsko 
Śląskiego.

W samo południe, 4 lutego 
2026 roku na terenie kopal-
ni ČSM w Stonawie ostat-
ni wagonik z wydobytym 
węglem powoli wyjechał 
na powierzchnię, defini-
tywnie zamykając rozdział 
trwającej niemal 250 lat 
historii wydobycia węgla 
kamiennego w Czechach. 
Setki osób, w tym dawni i 
obecni górnicy, ich rodziny 
oraz mieszkańcy regionu, 
zgromadzili się wokół szy-
bu, aby być świadkami tej 
symbolicznej chwili. 

Po uroczystościach w Sto-
navie uczestnicy przema-
szerowali przez ostrawskie 
ulice w tradycyjnym gór-
niczym pochodzie – barw-

ne sztandary, mundury i 
pióropusze kontrastowały 
z powagą chwili. Kolumna 

dotarła do katedry Boże-
go Zbawiciela w centrum 
Ostrawy, gdzie zgroma-
dzono się na uroczystej 
mszy świętej. Homilię wy-
głosił Martin David biskup 
ostravsko-opavski, który 
mówił o wdzięczności i pa-
mięci wobec pokoleń gór-
ników, a jednocześnie o 
nadziei związanej z przy-
szłością regionu. Przypo-
minał, że choć wydobycie 
węgla kończy się, to warto-
ści takie jak solidarność, od-
powiedzialność i wspólnota 
nie muszą zniknąć wraz z 
ostatnim wagonikiem.

Górnictwo węgla ka-
miennego w regionie Mo-
rawsko-Śląskim sięga XVIII 
wieku i przez stulecia napę-
dzało rozwój przemysłowy 
Ostrawy, Karwiny i okolic. 
Kopalnia ČSM (potocznie 
nazwana Czechosłowacką 
Młodzieżówką) w Stona-
wie, otwarta w latach 60. 
XX w., stała się jednym z 
ostatnich bastionów tego 
przemysłu w Czechach. Jed-
nak spadające ceny węgla, 
rosnące koszty eksploatacji 
i transformacja energetycz-
na sprawiły, że dalsze wydo-
bycie stało się nieopłacalne.

(PF)

Ostatni wagOn. 
Koniec 250-letniej historii 
czeskiego górnictwa węglowego

 P Górnicy zgromadzeni przed szybem kopalni ČSM 
w Stonawie

 P Ostatni wagonik węgla
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WODZISŁAW ŚL.  
W rybnickim „Białym 
Domu" uroczystym po-
lonezem rozpoczęła się 
ostatnia w tym roku 
studniówka maturzy-
stów Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Wo-
dzisławiu Śląskim. 
W balu udział wzięły 
trzy klasy maturalne.

– To wieczór wyjątko-
wy przede wszystkim dla 
Was, drodzy maturzyści 
Zespołu Szkół Ekono-
micznych w Wodzisławiu 
Śląskim. To też wieczór 
niepowtarzalny, bo nic 

WODZISŁAW ŚL.  23 
stycznia 2026 roku 
maturzyści II Liceum 
Ogólnokształcącego z Od-
działami Dwujęzycznymi 
i Integracyjnymi im. ks. 
prof. Józefa Tischnera w 
Wodzisławiu Śląskim spo-
tkali się na studniówce w 
Białym Domu w Czer-
wionce-Leszczynach. Był 
polonez, podziękowania 
dla nauczycieli i wspólna 
zabawa do późnych go-
dzin.

Studniówka „Tischnera” 
w Białym Domu

W tegorocznej studniów-
ce udział wzięli uczniowie 

klas: 4f o profilu humani-
stycznym, 4g i 4h o profilu 
psychologiczno-pedago-
gicznym oraz 5lsp o profilu 
plastycznym. Bal odbył się 
w Białym Domu w Czer-
wionce-Leszczynach i był 
jednym z ważniejszych mo-
mentów na finiszu szkolnej 
drogi maturzystów.

Podziękowania i 
oficjalne otwarcie

Oficjalną część wieczoru 
poprowadziły i jednocze-
śnie zorganizowały Marty-
na Adamczyk oraz Emilia 
Babeja. Ze sceny popłynęły 
podziękowania skierowane 
do dyrekcji szkoły, nauczy-

cieli oraz wychowawców, 
którzy przez lata towarzy-
szyli uczniom w nauce i co-
dziennym szkolnym życiu.

Po przemówieniach przy-
szedł czas na tradycyjnego 
poloneza, który symbolicz-
nie rozpoczął odliczanie 
stu dni do matury. Później 
parkiet szybko się zapełnił, 
a elegancki wieczór płynnie 
przeszedł w taneczną zaba-
wę.

„Tu naprawdę dobrze 
się było uczyć”

Z rozmów z maturzysta-
mi i nastroju, jaki towarzy-
szył studniówce, wyłania 
się wspólny wniosek: szko-

ła kojarzy im się przede 
wszystkim z dobrą atmos-
ferą i relacjami, które wy-
kraczają poza lekcyjne 
schematy. Wielu uczniów 
podkreślało, że to właśnie 
ludzie i nauczyciele spra-
wili, że lata spędzone w 
„Tischnerze” były czymś 
więcej niż tylko realizowa-
niem programu nauczania.

Bal w Białym Domu stał 
się więc nie tylko eleganc-
kim wydarzeniem, ale też 
symbolicznym pożegna-
niem z codziennością szkol-
nych korytarzy i jednym z 
ostatnich wspólnych mo-
mentów przed egzaminem 
dojrzałości. Agnieszka Czerw

WODZISŁAW ŚL.  30 
stycznia w radlińskiej 
Magnolii maturzyści z 
TEB Edukacja w Wodzi-
sławiu Śląskim bawili 
się na swoim balu matu-
ralnym.

Kameralne grono, per-
fekcyjnie przygotowany 
polonez, uroczysty toast 

oraz doskonała atmosfera 
zabawy. Zanim maturzy-
ści wypełnili parkiet ta-
necznymi krokami, złożyli 
podziękowania dyrekcji, 
wychowawczyni oraz na-
uczycielom za trud i zaan-
gażowanie włożone w ich 
edukację w minionych la-
tach. 

AgaKa

Maturzyści z wodzisławskiego Ekonomika 
na uroczystym balu w Rybniku

dwa razy się nie zdarza 
i nie zdarzy. Chociaż bę-
dziecie jeszcze na wielu 
wspaniałych uroczysto-
ściach, to ten bal stud-

niówkowy przeżywa się 
w istocie tylko raz w życiu. 
Dołożyliście wielu starań, 
aby ten wieczór rzeczy-
wiście był uroczysty. Wy-

glądacie pięknie i jestem 
z Was dumna – mówiła 
Maria Lach, dyrektor ZSE.

– Pięć lat za Wami, to one 
sprawiły, że dzisiaj tu je-
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 P Piękny polonez z widowiskowymi figurami P Studniówkę poprzedziły zdjęcia klasowe

Klasy humanistyczne, pedagogiczne 
i plastyczne z wodzisławskiego Tischnera 
na wspólnej studniówce

 P Maturzystki II Liceum Ogólnokształcącego im. ks. prof. 
Józefa Tischnera w Wodzisławiu Śląskim podczas studniówki 
w Białym Domu w Czerwionce-Leszczynach.

 P Podczas poloneza maturzyści prezentowali się bardzo 
elegancko

steście. To nie tylko lekcje, 
ale przede wszystkim bu-
dowanie relacji, przyjaźni. 
Wspólne wycieczki, wypa-
dy, uroczystości. Wszyst-
ko to zapadnie w Waszej 
pamięci – zaznaczyła 
dyrektor „Ekonomika", 
życząc uczniom udanej 
studniówki oraz wyśmie-

nitych wyników na egza-
minie maturalnym. 

Maturzyści wraz z oso-
bami towarzyszącymi 
zatańczyli piękne układy 
poloneza, a także prze-
kazali podziękowania dla 
wychowawców, nauczy-
cieli i dyrekcji szkoły.

(ska)

Studniówka 
maturzystów TEB 
Edukacja 
w Wodzisławiu

 P Maturzyści szkoły TEB Edukacja symboliczne 100 dni do 
matury odliczyli w domu przyjęć Magnolia
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WODZISŁAW ŚL.  Zgło-
szenie trafiło do wodzi-
sławskiej policji po tym, 
jak pracownicy firmy bu-
dowlanej, wykonujący 
roboty ziemne na tere-
nie dawnego targowiska 
miejskiego przy ulicy 
Bogumińskiej, wykopa-
li dwa przedmioty przy-
pominające niewybuchy. 
Na miejsce skierowano 
patrol oraz policyjnego 
pirotechnika.

Wojenne „pamiątki” 
nadal groźne

Specjalista potwierdził, 
że znalezione niewybuchy 
to pocisk artyleryjski oraz 
pocisk moździerzowy, po-
chodzące z okresu II wojny 
światowej. Prace zostały 
natychmiast wstrzymane, 
a policjanci zabezpieczyli 
teren do czasu przyjazdu 
wojskowych saperów.

Choć od zakończenia II 
wojny światowej minęły 
dziesięciolecia, jej pozosta-
łości wciąż są odnajdywa-
ne podczas codziennych 
czynności – spacerów w le-
sie, prac rolnych, remontów 
dróg czy robót budowla-
nych. Policja przypomina, 
że materiały wybuchowe, 

WODZISŁAW ŚL.  
Brawurowy i niebez-
pieczny przejazd przez 
skrzyżowanie został zare-
jestrowany przez kamerę 
samochodową. Nagranie 
trafiło do wodzisławskiej 
policji, która ustaliła i 
ukarała kierowcę.

Małe doświadczenie, 
wysokie ryzyko

Policja przestrzega kie-
rowców przed ryzykowną 
jazdą, która może doprowa-
dzić do tragedii. Nagranie, 
które otrzymała wodzi-
sławska policja, zostało za-
rejestrowane 20 stycznia 
wieczorem. Na skrzyżo-
waniu ulic Jastrzębskiej i 
Czarnieckiego w Wodzisła-
wiu Śląskim kierowca nie 
zastosował się do nakazu 
jazdy w lewo, przejechał 
na czerwonym świetle i wy-
przedzał na skrzyżowaniu. 

Policjanci ustalili, że kieru-
jący Peugeotem to 20-letni 
mieszkaniec powiatu wo-
dzisławskiego, który miał 
prawo jazdy od niespełna 
roku. Nie tylko nie wziął 
pod uwagę, że ze wzglę-
du na małe doświadczenie 
powinien bardziej uważać 
prowadząc samochód, ale 
zupełnie zignorował jakie-
kolwiek zasady bezpiecz-
nej jazdy.

- Młodociany kierowca 
został ukarany mandatem 
w wysokości 1750 zło-
tych. Na jego konto wpły-
nęło również 30 punktów 
- informuje oficer prasowa 
wodzisławskiej jednostki, 
asp. sztab. Małgorzata Ko-
niarska.

Poważne 
konsekwencje dla 
młodych kierowców

Młody kierowca to osoba, 

WODZISŁAW ŚL.  W so-
botę (31.01.) straż pożar-
na interweniowała przy 
Radlińskiej. W domu jed-
norodzinnym doszło do 
pożaru.

Do zdarzenia doszło w so-
botę (31.01.) około 12.40 
na parterze domu jednoro-
dzinnego. Na miejsce skie-
rowano 9 zastępów straży 
pożarnej. Część budynku 
została objęta pożarem, 
strażacy podali prądy wody 
aby ugasić ogień. Ze wzglę-
du na zadymienie pracowali 
w aparatach powietrznych.

– O godzinie 12.42 do sta-
nowiska kierowania wpły-
nęło zgłoszenie o pożarze 
domu jednorodzinnego. Po 

przybyciu na miejsce zda-
rzenia ustalono, że pożarem 
objęte są pomieszczenia na 
parterze budynku. Przed 
przybyciem jednostek 
ochrony przeciwpożarowej 
z budynku ewakuowały się 
trzy osoby. Po przebadaniu 
przez zespoły ratownictwa 
medycznego podjęto decy-
zję o przewiezieniu jednej 
osoby do szpitala. Działa-
nia strażaków polegały na 
wprowadzeniu roty gaśni-
czej do wnętrza budynku 
i ugaszeniu pożaru. Dzia-
łania zostały zakończone. 
Przyczyny powstania poża-
ru ustala policja – informuje 
st.kpt. Sebastian Bauer.

(FK)

Jednym manewrem zarobił 30 punktów karnych

która posiada prawo jazdy 
kategorii B krócej niż 2 lata. 
W tym okresie obowiązują 
zaostrzone przepisy, w tym 
niższe limity prędkości, 
a ubezpieczyciele stosu-

ją wyższe składki OC. Za 
złamanie zasad w okresie 
próby, np. przekroczenie 
prędkości, młodemu kie-
rowcy grożą surowsze kon-
sekwencje, w tym ryzyko 

utraty prawa jazdy.

Stop agresji drogowej!
Jeśli zarejestrowałeś agre-

sywne zachowanie innego 
uczestnika ruchu - powia-

 P Skrajnie niebezpieczne zachowanie młodego kierowcy zostało zarejestrowane przez 
kamerę samochodową
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dom policję.
Wydział Ruchu Drogowe-

go Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Katowicach: stopa-
gresjidrogowej@ka.policja.
gov.pl

Opisz datę, godzinę oraz 
miejsce zdarzenia, wska-
zując numer rejestracyjny 
pojazdu. Podaj swoje imię i 
nazwisko, adres korespon-
dencyjny oraz telefon kon-
taktowy. Dalsze czynności 
w związku ze zgłoszeniem 
prowadzone będą w opar-
ciu o ustawę Kodeks po-
stępowania w sprawach 
o wykroczenia. Nagranie 
z niebezpiecznych zacho-
wań kierowców, rażących 
naruszeń przepisów ruchu 
drogowego można przesłać 
za pośrednictwem e-maila 
bezpośrednio do jednostki 
Policji.

źr. KPP Wodzisław Śląski,  

opr. sqx

Niewybuchy na terenie dawnego targowiska

 P Funkcjonariusze podkreślają, że odkopywanie, dotykanie lub przenoszenie takich 
przedmiotów jest skrajnie niebezpieczne i może doprowadzić do tragedii.

Pożar w domu 
przy Radlińskiej

 P Strażacy szybko opanowali zagrożenie.

niezależnie od daty pro-
dukcji, zachowują swoje 
właściwości i mogą stano-
wić realne zagrożenie dla 
życia i zdrowia.

Co zrobić, gdy 
natrafisz na 
niewybuch

Policja apeluje o za-
chowanie szczególnej 
ostrożności. W przypadku 
znalezienia przedmiotu 
przypominającego pocisk, 
bombę lub inny element 

uzbrojenia:
• natychmiast powiadom 

policję – numer alarmo-
wy 112, 

• dokładnie wskaż miejsce 
znaleziska, 

• opisz wygląd, wymiary i 
liczbę przedmiotów, 

• podaj dane kontaktowe, 
by służby mogły szybko 
dotrzeć na miejsce, 

• odejdź na bezpieczną 
odległość i ostrzeż inne 
osoby. 
Za przedmioty wy-

buchowe uznaje się 
wszelkie elementy pocho-
dzenia wojskowego, które 
ze względu na swoje wła-
ściwości mogą eksplodo-
wać przy niewłaściwym 
obchodzeniu się z nimi. Są 
to m.in. zapalniki, pociski, 
bomby lotnicze, naboje ar-
tyleryjskie i karabinowe, 
granaty, miny oraz me-
talowy złom zawierający 
resztki materiałów wybu-
chowych.

źr. KPP Wodzisław Śląski,  
opr. sqx
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Wszystko 

dla wszystkich 

tylko w naszym 

sklepie

W swojej �Kronice� Hen-
ke wspomina szkolne wy-
cieczki i dziecięce święta: 
„...należy tu wymienić 
ogólny, odbywający się 
na wiosnę albo latem 
spacer wszystkich dzieci 
szkolnych – bez różnicy 
wyznania, pod przewod-
nictwem ich nauczycieli i 
w towarzystwie duchow-
nych i świeckich przeło-
żonych oraz wszystkich 
przyjaciół dzieci na miej-
sce nadające się do gier 
dziecięcych, gdzie w sto-
sowny sposób się bawią, 
zostają ugoszczone i ucie-
szone podarkami.1” Czter-
dzieści lat później również 
mali wodzisławianie cho-
dzą z lampionami, balo-
nikami, proporczykami, 
chorągiewkami i fajerwer-
kami(!), a we wszystkie te 
potrzebne rzeczy zaopa-
trują się w sklepie wspo-
mnianego już Roescha, 
który handlował przysło-
wiowym „mydłem i po-
widłem”. W tym samym 
miejscu dzieci zaopatry-
wały się również w arty-
kuły szkolne, w tym (jak 
wymienia oferta sklepu na 
rok 1907): elementarze, 
katechizmy, pamiętniki, 
notesy, zeszyty nutowe, 
szkicowniki, stalówki, 
piórniki i różnokolorowe 
atramenty. Pan Roesch 
pośredniczył również w 
sprzedaży... świnek mor-
skich (pojedynczo i w 
parach), a na Zaduszki re-
klamował wieńce i znicze. 

Swoją ofertę u Roescha 
dostawali również myśli-
wi, którym polecał strzel-
by (kaliber 12, 14, 16 , 20 
i 24 oraz śrutówki). Z kolei 
po naboje do powyższych 
można było podskoczyć do 
Johanna Burdy, który do-
datkowo sprzedawał rów-
nież cygara.   

A jeśli ktoś chciał za-
żyć ruchu, to w sklepie 
A. M. Loewego2 można 
było kupić rowery. Wyda-
tek na pewno ogromny, 
ale z wolna na zdjęciach 
przedstawiających mia-
sto zaczynają pojawiać się 
jednoślady, choć nauka 
jazdy na nich musiała być 
dosłownie wyboista: na 
dwóch humorystycznych 
pocztówkach-składan-
kach z początku wieku 
aż roi się od pechowych 
cyklistów obu płci, a na 
zdjęciu przedstawiającym 
południowo-zachodnią 
część Rynku można od-
naleźć aż trzy rowery.

Potentatem jubilersko
-zegarniczym w Loslau był 
z kolei niejaki Noack, któ-
ry sprzedawał pozłacane i 
posrebrzane zegarki dam-
skie i męskie („we wszyst-
kich wzorach” – jakżeby 
inaczej!), kolczyki, obrącz-
ki w kilkunastu rozmia-
rach (grawerunek gratis), 
budziki, łańcuszki dla obu 
płci i oczywiście prezenty 
bożonarodzeniowe. Kogo 
nie było stać na nówki, 
ten mógł kupić biżuterię 
z drugiej ręki – w jednym 
z ogłoszeń komornik Mül-
ler podaje do wiadomo-
ści, że w poniedziałek 3 
kwietnia o 10:00 w hotelu 

120 lat temu - z kart Loslauer Wochenblatt (cz.2)
„Kaiserhof” odbędzie sie 
licytacja zegarka kieszon-
kowego z łańcuchem oraz 
sygnetu. Ten sam Müller 
pojawia się zresztą w ogło-
szeniach jeszcze kilkuna-
stokrotnie, sprzedając a to 
pokrowce na kanapę, a to 
meble kuchenne, a to jele-
nie poroża, w końcu zaś 
cielę i prosiaki oraz gra-
mofon z 12(!) płytami, a 
miejscem licytacji jest za-
wsze wspomniany wyżej 
hotel, z czego wnioskuje-
my, że publiczne licytacje 
były rozrywką modną i 
po trosze elitarną. Inny 
komornik – Soppa – licy-
tował z kolei trzy młode 
konie w Mszanie.

Jeżeli ktoś urządzał dom 
i potrzebował mebli, to w 
sukurs szedł mu trzypię-
trowy(!) sklep meblowy 
Emila Harazina w Rybni-
ku. Ach, cofnąć czas, wejść 
do takiego sklepu i zoba-
czyć te wszystkie bufety, 
wersalki, instrumenty 
muzyczne, lustra, tapety 
i obicia!... Kto nie chciał 
kupować „gotowców” ten 
mógł zaopatrzyć się w pły-
ty, blachy i elementy drew-
niane a i jeszcze dorzucić 
�do koszyka� drewno opa-
łowe w nowoczesnym tar-
taku mieszczącym się na 
terenie wodzisławskiego 
dworca PKP.

Wspominaliśmy nieco 
wcześniej, że na wydatek 
2 Marek za wyrwanie zęba 
wielu wodzisławian nie 
było stać. Cóż dopiero na 
najnowszy model drew-
nianej pralki Wäscherin, 
która w zależności od po-
jemności kosztowała 15 
lub 20 Marek. Jedną taką 
pralkę ma w zbiorach wo-
dzisławskie Muzeum i jest 
to sprzęt do dziś zaskaku-
jący precyzją wykonania i 
solidnością. Wtedy jednak 
AGD kupowano „na całe 
życie” i tylko burzliwej 
historii naszych ziem za-
wdzięczamy, że tak mało 
dotrwało ich do naszych 
czasów...

„Bo tu się panie 
nic nie dzieje...”

   Tytułowe hasło przewi-
ja się przez dzieje Wodzi-

sławia chyba od czasów 
księżnej Konstancji. Czy 
jednak jest zgodne z praw-
dą? Zobaczmy: w latach 
1905-7 w naszym mie-
ście odbyły się 4 przed-
stawienia teatralne (ba, 
mieliśmy nawet własną 
salę teatralną!), wieczór 
recytatorski, coroczne 
wieczorki satyryczne, po-
kazy kinowe, występ cyr-
ku, kilkanaście festynów 
i koncertów, sezonowo 
kiermasz świąteczny, po-
kazy gimnastyczne, a na-
wet bal maskowy. Biorąc 
pod uwagę, że mieszkało 
tu niecałe 3 tysiące osób, 
z których część była słabo 
piśmienna i tzw. wyższą 
kulturą niezainteresowa-
na, jest to naprawdę sporo.

Potentatem życia kultu-
ralnego naszego miasta 
ponownie zostaje wspo-
mniany już kilkakrotnie 
wydawca Loslauer Wo-
chenblatt – C.T. Roesch, 
który poza sklepem po-
siadał również drukar-
nię, gdzie oprócz gazety 
drukował firmowe bro-
szury, karty wizytowe 
oraz książki, w tym słyn-
ną Kronikę Henkego, któ-
rą wcześniej w odcinkach 
publikował w Loslauerze. 
Pierwszy tom – na który 
obowiązywały wcześniej-
sze zapisy – kosztował 
1,25 Marek i był inten-
sywnie reklamowany. Do 
tego dochodzą pocztówki 
z widokami miasta i sana-
torium, a dodatkowo przy-
ciski do papieru, ramy do 
obrazów (same obrazy 
również), zdjęcia na szkle, 
lusterka kieszonkowe, 
kubki... Przed świętami 
zabawki (niestety, rekla-
ma nie precyzuje jakie 
konkretnie), odpowiednie 
pocztówki, kartki okolicz-
nościowe na I Komunię i 
Konfirmację, kalendarze... 
Książki o tak zachęcają-
cych tytułach jak Juanita, 
Sekretna droga czy Cygan-
ka... Pan Roesch zaspoka-
jał nawet tak specyficzne 
„kulturalne” potrzeby 
jak ta: „Widokówki z po-
ciągiem – nieszczęście z 
Czernicy w cenie 15 feni-
gów jedna, dostępne...” 
(tu musimy dodać, celem 

 P Jak zegarki, 
to tylko 
u Noacka 
na Rynku  P Piękna Clara doczekała się wielu pocztówek

wyjaśnienia, że zbieranie 
zdjęć z katastrof kolejo-
wych było na początku XX 
wieku popularnym hob-
by, swoją kolekcję takich 
pocztówek miał nawet na-
stoletni Stanisław Ignacy 
Witkiewicz). Dodatkowo u 
Roescha można było kupić 
bilety na wszystkie cieka-
we wydarzenia w mieście.

Takimi wydarzeniami 
były na pewno występy 
teatralne, wykonywane 
przez „prawdziwych” ak-
torów, oczywiście po nie-
miecku. Nie do wiary, ale 
w początkach XX w. część 
hotelu Kaiserhof zajmo-
wała sala teatralna, a na 
jednej z pocztówek (1907 
rok) widać nawet napis 
„Theater” na szczycie fasa-
dy budynku. Oczywiście, 
dzieci i młodzież szkolna 
wystawiała tu również 
swoje przedstawienia 
pod okiem zachwyconych 
i przejętych rodziców, 
jednak czasami na scenie 
stawali i profesjonaliści. 
16 kwietnia 1905 roku 
Ratiborer Stadttheater 
z gościnnym udziałem 
prawdziwej gwiazdy czyli 
�panny� Clary Servadio z 
Wrocławia w roli Christi-
ne wystawiał „Miłostę” 
Artura Schnitzlera3, ko-
medię znaną i graną do 
dziś. Przedstawienie roz-
poczynało się o 19:30, ale 
na salę wpuszczano już 
pół godziny wcześniej. 
Warto dodać, że bilety 
sprzedawano na miejsca 
pierwszej i drugiej katego-
rii oraz stojące. Dziennika-
rze Loslauera również na 
tym przedstawieniu byli 
i tydzień później napisali 

recenzję na całą szpaltę 
komentując entuzjastycz-
nie grę aktorów, zauważa-
jąc jednak, ze „na widowni 
nie było zbyt tłoczno”.

Rok później, w niedzie-
lę 27 maja 1906 roku na 
tej samej scenie wystąpiła 
trupa z Teatru Miejskiego 
w Gliwicach, która wysta-
wiła sztukę „Więzienie” 
autorstwa Roderyka Be-
nedix4 (początek o 20:00), 
a dodatkowo o 16:00 tego 
samego dnia dzieci mogły 
zobaczyć „Jasia i Małgo-
się” (na to przedstawienie 
również sprzedawano bi-
lety na miejsca stojące). 
Był to okres wyjątkowo 
obfity w przedstawienia, 
bo już tydzień później, 3 
czerwca, ta sama gliwicka 
trupa wystawiła „Małżeń-
stwo na próbę” autorstwa 
Karla Augusta Görnera. To 
przedstawienie zakłócił 
jednak nieprzyjemny in-
cydent, bo – jak informuje 
nas dziennikarz Loslau-
era – „piękne damy” któ-
re przyszły na spektakl 
miały tak wielkie i ozdob-
ne kapelusze, że skutecz-
nie zasłaniały widok na 
scenę siedzącym za nim 
widzom. „Uprasza się, by 
następnym razem damy 
skorzystały z szatni” koń-
czy swoją relację z przed-
stawienia anonimowy 
autor. 

Miesiąc wcześniej miesz-
kańcy Wodzisławia mogli 
wybrać się na „emocjonu-
jące żywe obrazy” w Hote-
lu Rottera. Dwa zupełnie 
nowe przedstawienia, jed-
no dla dzieci, drugie dla 
rodzin, bogaty program... 
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Czym były te żywe obra-
zy? Ano kinematografem. 
Tak, zaledwie 11 lat po 
pierwszym pokazie braci 
Lumiere kino było już zna-
ne w naszym mieście, a 
skoro reklamowano seans 
jako „zupełnie nowy pro-
gram” to zapewne nie było 
to ich pierwsze spotkanie. 
Niestety, tutaj dziennika-
rze Loslauer Wochenblatt 

najwyraźniej nie widzie-
li nic ciekawego, bowiem 
relacji po pokazie nie za-
mieścili i nie wiemy, co 
oglądali wodzisławianie. 
O wiele lepiej jest z kolej-
nym seansem kinowym 
(„żywe fotografie najwyż-
szej jakości, częściowo 
podkolorowane”), który w 
grudniu 1906 roku rekla-
mowany był listą filmów. 
Stąd wiemy, że mieszkań-
cy Loslau mogli zobaczyć 
takie dzieła jak „Żywe 
kwiaty czyli indyjscy cza-
rodzieje”, „Syna szatana” 
(ten film był reklamowa-
ny jako prawdziwy hit na-
kręcony na 350 metrach 
taśmy filmowej), „Pchłę 
złoczyńcę”, „Podróż do 
gwiazd” (Meliesa?) czy 
„Czarodziejski flet w 15 
scenach”. Dodatkowo, po 
południu odbył się rów-
nież specjalny pokaz dla 
„dzieci, uczniów i rodzin”.  

Ciekawa historia mia-
ła miejsce 3 maja 1905 
roku. Wystąpił wtedy w 
szumnie zapowiadanym 
wieczorku poetyckim 
niejaki Emil Boehrs – „ak-
tor i recytator, posiadacz 
królewskiego certyfikatu 
historyka sztuki” – jak się 
reklamował. W progra-
mie recytacja „Chrystusa” 
dramatu Hansa Waltera, 
a wcześniej, o 16:00 dla 
młodzieży szkolnej „na-
ukowy dzień z 50 slajdami 
– podróż po całym świe-
cie, pouczająca i intere-
sująca!”. Tymczasem, jak 
napisał kilka dni później 
obecny na „dniu nauko-
wym” dziennikarz Loslau-

era, na spotkaniu nie było 
ani śladu fotografii, nato-
miast pan Boehrs, który 
„czuł się bardzo komfor-
towo” przez bitą godzinę 
czytał historię z kartki. 
„Nie wiem co trzeba nam 
bardziej podziwiać – bez-
czelność prowadzącego, 
czy cierpliwość słucha-
czy, którzy siedzą na ta-
kim spektaklu spokojnie” 

– kończy relację dzienni-
karz.

Na wodzisławskim ryn-
ku gościł również au-
striacki cyrk „Belli”, który 
sprowadził ze sobą 25 koni 
i 50 dzikich zwierząt. W 
programie „niespotyka-
ne popisy jeździeckie”, 
tresura koni, gimnastyka 
i pantomima, czyli wy-
stępy klaunów. W przeci-
wieństwie do relatywnie 
drogich biletów teatral-
nych, cyrk kierował swo-
ją ofertę również (a może 
przede wszystkim) dla 
biedoty. Najdroższe bile-
ty, na pierwszych miej-
scach kosztowały 60 
fenigów, najtańsze, sto-
jące 25. W sumie cyrk 
zapowiadał trzy wielkie 
przedstawienia – w sobo-
tę i w niedzielę. Czy sprzęt 
cyrkowy przyjechał dro-
gą, czy może pociągiem? 
Tego nie wiemy, ale na 
pewno widok kolorowych 
wozów sunących powo-
li w stronę rynku musiał 
być dla mieszkańców na-
szego miasta widokiem 
niezapomnianym, który 
na zawsze wrył się w pa-
mięć... Możemy sobie tyl-
ko wyobrazić to stado koni 
i pół setki dzikich zwierząt 
chodzących, siedzących, 
bądź leżących na wodzi-
sławskim rynku. I tylko 
żal, że nie zachowały się 
żadne zdjęcia z tego wy-
darzenia.

Pokazy gimnastyczne 
mogli również oglądać 
mieszkańcy naszego mia-
sta na corocznych festy-
nach organizowanych w 
parku zamkowym przez 
„Męski Klub Sportowy” 
( Mä n ner-Tu r n-Verei n 
Loslau). Przyjrzyjmy się 
bliżej programowi 13 edy-
cji festynu, który odbył się 
25 sierpnia 1907 roku. 
Impreza zaczynała się o 
15:00 od zbiórki wszyst-
kich członków w siedzibie 
klubu mieszczącej się w 
gospodzie u Żyda Simona 
Perla, następnie parada 
ruszała przez całe mia-
sto do parku zamkowe-
go. O 16:00 rozpoczynał 
się koncert „militarny” w 
wykonaniu orkiestry woj-
skowej 62 Pułku Piechoty 
z Koźla pod batutą dyry-
genta Elgera. Równocze-
śnie odbywały sie popisy 
gimnastyczne członków 
klubu oraz „rozrywki dla 

 P Cyrk przyjechał!

 01 F.I. Henke, �Kronika...�, str. 122
 02 Obecnie Rynek 10

 03 (1862 � 1931) jeden z najważniejszych twórców wiedeńskiego moder-
nizmu; na podstawie jego prozy Stanley Kubrick nakręcił Oczy szeroko 
zamknięte

 04 (1806 – 1884) aktor, reżyser i dramaturg niemiecki
 05 Obecnie Rynek 6 � 7
 06 Obecnie Kubsza
 07 Jego dom przy ulicy Powstańców 9 istnieje do dziś

powszechności. Nekrolo-
gi, zaręczyny, narodziny 
dzieci, do tego informa-
cje o przyprowadzkach 
i wyprowadzkach („J. 
Filor i jego żona przed 
wyjazdem do Raciborza 
dziękują przyjaciołom i 
znajomym za obecność 
i wsparcie”). Znany już 
nam Bernhard Schaefer 
ustami syna ogłasza, że z 
powodu świąt jego sklep 
jest nieczynny (chodzi o 
Sukkot, święto znane po 
polsku jako Kuczki albo 
Święto Szałasów). Na-
uczyciel Joseph Heinisch 
z dumą melduje, ze jego 
córka Helene zaręczyła się 
z Georgiem Hausdorfem, 
również nauczycielem. 
Za długi męża stolarza nie 
odpowiada pani Glawaty. 
Małemu Cohnowi do ko-
lebki składa się gromkie 
Hurrra! Za kwiaty i ży-
czenia na 25lecie pracy 
dziękuje położna Augusta 
Dyhringer (poniżej wier-
szyk ułożony specjalnie na 
jej cześć). Nadleśnictwo 
ostrzega, że wchodzenie 
na tereny prywatne w le-
sie będzie karane. Poleca 
się „szanownemu pań-
stwu” stroiciel fortepia-
nów, burmistrz Neumann 
ogłasza, że od 1 czerwca 
w mieście przestaje dzia-
łać centralne ogrzewanie, 
a Ochotnicza Straż Pożar-
na zaprasza na wykład pt. 
„Kolorowe rodzaje ognia”. 

Roi się od ofert z cyklu 
Nieruchomości – „dom z 
ogrodem przy ulicy Kole-
jowej6” oraz kilka działek 
usiłuje sprzedać nauczy-
ciel Jaryssek – właśnie wy-
prowadzony do Mysłowic, 
„2 małe mieszkania” wy-
najmuje Karl Reich, stodo-
łę na Polu Skrzyszowskim 
wydzierżawi mistrz sto-
larski Franz Rudzki7. 
Swoje usługi wielokrotnie 
poleca atelier fotograficz-
ne J. Opitza, wyprawką 
dla koni chętnie zajmie 
się F. Marczinek z ulicy 
Rybnickiej (vis-a-vis hote-
lu Rottera, zapewne liczył 
na podróżnych i ich zdro-

żone wierzchowce), ktoś 
pyta o nauczyciela steno-
grafii, a Paul Gärtner z Ho-
telu Germania poszukuje 
„dziewczyny do prac do-
mowych” i równocześnie 
zaprasza na piwo marki 
Pilsner Urquell. „Wróci-
łem” mówi lekarz Siemko. 
Totalny miszmasz!

Miłym zwyczajem były 
życzenia noworoczne, któ-
re przyjaciołom, sąsiadom 
i klientom wysyłali wodzi-
sławscy przedsiębiorcy 
niezależnie od wyznania. 
Pojawiają się również 
– stare jak prasa – ogło-
szenia w stylu „zgubiłem 
zegarek”, czy „znaleziono 
torebkę”... Banki oferu-
ją kredyty, Urząd Miasta 
wydaje obwieszczenia... 
Wszystko toczy się usta-
lonym trybem, każdy zna 
każdego kogo znać warto, 
swoje miejsce w drabinie 
społecznej, swoje roz-
rywki i potrzeby... Kato-
liczka nie wyjdzie za mąż 
za  Żyda, żydowski sprze-
dawca nie będzie otwierał 
sklepu w Boże Narodze-
nie, protestanci trzymają 
się swojego pastora, oso-
by bezreligijne w zasa-
dzie nie istnieją. Portrety 
Kaisera wiszą w miejscach 
publicznych i zapewne w 
wielu prywatnych do-
mach, a Cesarstwo Nie-
mieckie zdaje się trwać jak 
mocne i wiekowe drzewo 
i nic nie zapowiada jego 
upadku za nieco ponad 
dziesięć lat. Czy zresztą 
w głowie któregokolwiek 
czytelnika Loslauera po-
jawiła się wizja Wodzisła-
wia pod rządami Polaków, 
w granicach innego kraju, 
pod inna flagą?... Wątpli-
we.

Kinga Kłosińska
Dział Kultury Regionu Muzeum 

w Wodzisławiu Śląskim

****

Miejmy nadzieję, że jesz-
cze kiedyś odnajdziemy 
inne, brakujące numery 
Loslauer Wochenblatt i 
nasza wiedza o dawnym 
Wodzisławiu znacząco 
wzrośnie.

dzieci i dorosłych wszel-
kiego rodzaju”. Po zapad-
nięciu ciemności pokaz 
fajerwerków i „ludzkich” 
piramid, wreszcie zabawa 
taneczna w sali u „Pana 
Nowaka”5 na Rynku. Bi-
lety rodzinne – 1 marka. 
Mamy również program 
„II Rodzinnego Wieczoru” 
organizowanego przez po-
wyższy klub (26.11.1906), 
gdzie znalazły się za-
równo chóralne pieśni 
członków oraz utwory na 
skrzypce i fortepian, jak i 
popisy gimnastyczne, ku-
plety i zabawne skecze np. 
o rolniku i fotografie.

Tego samego, 1905 
roku, w niedzielę 1 sierp-
nia odbywał się „Deut-
sches Fest” w Rybniku (o 
13:00 koncert na Rynku, 
o 15:30 koncert ogrodowy 
w parku), na który „ser-
decznie zapraszany jest 
każdy Niemiec”, w tym 
również wodzisławski. 
Dla miejscowych patrio-
tów niemieckich okazją do 
świętowania było srebrne 
wesele cesarskiej pary 
Wilhelma II i Augusty 
Wiktorii (ich ślub odbył 
się w 1881 roku), które w 
Loslau zostało uczczone 
27 lutego 1906 r. „niemiec-
kim wieczorem piwnym” 
w Hotelu Kaiserhof. W 
tej samej gazecie, w któ-
rej znalazło się powyższe 
zaproszenie, pojawił się 
okazały artykuł prezen-
tujący portrety cesarskiej 
pary, ich siódemki dzieci 
i dwóch synowych wraz 
z krótkim opisem i oko-
licznościowym wierszem 
(autor nieznany). Tydzień 
później relacjonowano 
sam „wieczór piwny”:  pro-
wadził go aptekarz Ignatz 
Frank, który wygłosił 
długą, okolicznościową 
przemowę, zakończoną 
gromkim „Hurra” zgroma-
dzonych na sali na cześć 

szacownych jubilatów, po 
czym wszyscy odśpiewali 
hymn państwowy. Później 
śpiewano różne patrio-
tyczne i „rozrywkowe” 
pieśni, pisano życzenia 
cesarskiej parze (do księgi 
pamiątkowej), a „obchody 
tego święta były niezwy-
kle przyjemne” kończy re-
lację dziennikarz. Można 
tylko przypuszczać, jak na 
dobiegające z hotelu pijac-
kie śpiewy ku czci Kaisera 
reagowali tutejsi Polacy...

Oczywiście, nie były to 
jedyne zabawy, które cze-
kały na wodzisławian. W 
1905 r. Stowarzyszenie 
Śpiewacze organizowało 
bal maskowy (jaka szko-
da, że nie znamy żadnych 
zdjęć z tego balu!), na Gro-
dzisku, na Wilchwach, 
w parku zamkowym i w 
Jedłowniku odbywały 
się koncerty na świeżym 
powietrzu („w jedzenie 
i napoje dobrze zaopa-
trzy Max Brodtke” głosi-
ło jedno z zaproszeń), w 
Kaiserhofie trzykrotnie 
występował komik Ra-
imund Hanke (popisowy 
numer: przebieranie się 
i śpiewanie jako kobieta) 
przed świętami kierma-
sze okolicznościowe, na 
Nowy Rok „magiczny po-
kaz optyczny”, w Hotelu 
Rottera „wieczór rodzi-
ców” (zapraszają nauczy-
ciele), potańcówki, pokaz 
slajdów pt. „Życie i zajęcia 
tubylców naszych kolonii”,  
a do tego dochodzą jeszcze 
wspomniane wcześniej 
świniobicia... Działo się! 
i to wbrew opiniom mal-
kontentów.

Korowód ludzkich 
spraw

Loslauer Wochenblatt 
to nie tylko reklamy i za-
proszenia, ale również 
kapitalna galeria wodzi-
sławskiej codzienności i 
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REGION  Ponad 148 tys. 
wniosków, ponad 2 mld zł 
wypłat i wyraźny zwrot 
w stronę jakości oraz 
bezpieczeństwa benefi-
cjentów. W Katowicach 
podsumowano realiza-
cję Programu Czyste Po-
wietrze i zapowiedziano 
kierunki działań na 2026 
rok.

W Katowicach odbyło 
się spotkanie poświęcone 
Programowi Czyste Powie-
trze, podczas którego pod-
sumowano jego realizację 
w województwie śląskim 
w latach 2018–2025, omó-
wiono zmiany wprowadzo-
ne po reformie programu 
oraz wskazano priorytety 
na kolejny rok. W centrum 
dyskusji znalazła się współ-
praca funduszy ochrony 
środowiska z samorządami 
oraz rosnąca rola gmin jako 
operatorów programu.

„Chcemy być obecni 
w każdej gminie”

Mateusz Pindel, Prezes 
Zarządu WFOŚiGW w Ka-
towicach, podkreślał, że 
kluczowe znaczenie ma 
bezpośrednia obecność 
funduszu w terenie i współ-
praca z samorządami na 
poziomie lokalnym.

KRAJ  Od stycznia 2026 
roku Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych re-
alizuje ustawę o tzw. 
emeryturach czerw-
cowych. Świadcze-
niobiorcy nie muszą 
podejmować żadnych 
działań, większość z 
nich otrzyma wyższe 
świadczenia, średnio o 
ponad 200 zł miesięcz-
nie.

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych od 1 stycznia 
2026 r. przelicza emerytu-
ry przyznane lub przeli-
czone w czerwcu w latach 
2009–2019, a także renty 
rodzinne przyznane we-
dług tych samych zasad.

– Instytucja robi to z 
urzędu, bez aktywności 
klienta. Co oznacza, że 
nasi świadczeniobiorcy 
nie muszą podejmować 
żadnych działań, skła-
dać jakichkolwiek w tym 
celu wniosków, czy doku-
mentów. Po przeliczeniu 
świadczenia ZUS wyda 
nową decyzję. W sytu-
acji, gdyby w wyniku tej 
operacji, kwota okazała 
się niższa, to nie ma żad-
nych powodów do obaw, 
świadczenie pozostanie 
w dotychczasowej wyso-
kości – podkreśla Beata 
Kopczyńska, regionalna 
rzeczniczka prasowa ZUS 
w województwie śląskim

Na podstawie ustawy z 5 

sierpnia 2025 r., ZUS prze-
liczył 23,3 tys. świadczeń 
wypłacanych w styczniu 
2026 r. W 19,5 tys. przy-
padków (84 proc.) kwota 
świadczenia wzrośnie, 
a w 3,8 tys. przypadków 
(16 proc.) przeliczenie 
nie wpłynie na wysokość 
wypłaty. 98 proc. przeli-
czeń dotyczy emerytur, a 
2 proc. – rent rodzinnych. 
Z przeliczeń częściej ko-
rzystają kobiety (66 proc.) 
niż mężczyźni (34 proc.).

Jak podaje ZUS, świad-
czeniobiorcy w całym kra-
ju zyskali średnio 203,80 
zł miesięcznie. W woje-
wództwie śląskim wzrost 
świadczenia jest nieco 
wyższy i wynosi 223,68 zł. 

Przypomnijmy, przelicze-
nia są możliwe, ponieważ 
w latach 2009–2019 stoso-
wano mniej korzystne za-
sady waloryzacji składek. 
Obecnie ZUS przyjmuje 
korzystniejsze rozwią-
zania, podobne do stoso-
wanych przy ustalaniu 
emerytur w maju, i wa-
loryzuje świadczenia do 
dziś. – ZUS realizuje usta-
wę zgodnie z harmonogra-
mem. Celem instytucji jest 
sprawne i rzetelne prze-
liczenie świadczeń, bez 
wniosków i jakichkolwiek 
formalności po stronie 
klientów. Wszystkie spra-
wy zostaną zakończone do 
31 marca 2026 r. – dodaje 
Kopczyńska. (mad)

Czyste Powietrze na śląsku: miliardy złotych, nowa 
odsłona programu i kluczowa rola samorządów

Emerytury czerwcowe wzrosną automatycznie. 
Wiemy, na ile mogą liczyć emeryci

– Chcemy być obecni 
w każdej gminie, nawet 
w najmniejszym zakątku 
województwa śląskiego. 
Zależy nam na wspólnych 
spotkaniach z mieszkań-
cami, podczas których będą 
mogli zapytać, sprawdzić 
i zaplanować swoją inwe-
stycję w ramach programu 
Czyste Powietrze – mówił.

Jak zaznaczył, Fundusz 
stopniowo wychodzi z za-

ległości wynikających 
z ogromnej liczby wnio-
sków, a 2026 rok ma być 
momentem nadania nowe-
go impetu realizacji progra-
mu.

– Program wychodzi na 
prostą po różnych zakrę-
tach z poprzednich lat. Rok 
2026 ma być czasem przy-
spieszenia i wzmocnienia 
współpracy z samorządami 
w całym regionie – dodał.

Śląsk w liczbach: 
tysiące umów 
i miliardy złotych

Podczas spotkania za-
prezentowano dane po-
kazujące skalę programu 
w województwie śląskim. 
Do WFOŚiGW w Katowi-
cach wpłynęło ponad 148 
tys. wniosków o dofinan-
sowanie na kwotę przekra-
czającą 4 mld zł. Zawarto 
ponad 129 tys. umów na 

łączną kwotę 3,5 mld zł, 
a wypłaty dla beneficjen-
tów przekroczyły 2,1 mld 
zł.

Prezes funduszu zwra-
cał uwagę, że w ostatnich 
dwóch latach do mieszkań-
ców regionu trafiło ponad 
1 mld zł, a obecnie nacisk 
kładziony jest nie na liczbę, 
lecz na jakość składanych 
wniosków.

Gminy jako 
„aniołowie stróże” 
beneficjentów

Iwona Gejdel-Targosz, 
Zastępca Prezesa Zarządu 
WFOŚiGW w Katowicach, 
podkreślała znacze-
nie systemu operatorów 
gminnych, szczególnie 
z punktu widzenia osób 
najuboższych i zagrożo-
nych wykluczeniem ener-
getycznym.

– System operatorów jest 
skierowany przede wszyst-
kim do mieszkańców, 
którzy nie byliby w sta-
nie samodzielnie przejść 
przez proces inwestycyjny. 
Gmina pełni tu rolę anioła 
stróża – od złożenia wnio-
sku aż po jego rozliczenie 
– wskazywała.

Jak przekazała, w wo-
jewództwie śląskim 105 
z 167 gmin podpisało po-
rozumienia operatorskie, 
co stanowi około 64 proc. 
wszystkich samorządów 
w regionie. Zwracała też 
uwagę na możliwość za-
wierania porozumień 
międzygminnych, dzięki 
którym jedna gmina może 
obsługiwać także sąsiednie 
samorządy.

– To właśnie gminy są naj-
bliżej mieszkańców, znają 
ich potrzeby i wiedzą, ja-
kiego wsparcia im udzielić. 
Dlatego tak ważne jest, aby 
kolejne samorządy włącza-
ły się w system operatorski 
– podkreślała.

Nowe narzędzia 
i usprawnienia

Podczas spotkania 
zapowiedziano także 
konkretne rozwiązania or-
ganizacyjne. Uruchomiono 
narzędzie umożliwiają-
ce beneficjentom spraw-

dzanie statusu wniosków 
o płatność oraz specjalną 
infolinię przeznaczoną dla 
pracowników gminnych 
punktów operatorskich.

Zaznaczano, że nowa 
odsłona programu elimi-
nuje możliwość składania 
wniosków niekomplet-
nych, a obowiązkowe au-
dyty energetyczne mają 
zapewnić racjonalność 
technologicznych rozwią-
zań i realne efekty ekolo-
giczne.

„Zdrowie 
mieszkańców jest 
fundamentem”

Piotr Kuczera, Przewod-
niczący Śląskiego Związ-
ku Gmin i Powiatów oraz 
Prezydent Miasta Rybnika, 
podkreślał, że współpraca 
samorządów z funduszami 
ma strategiczne znaczenie 
dla regionu.

– Zdrowie mieszkańców 
jest fundamentem dobrego 
funkcjonowania samorzą-
du. Dlatego musimy zrobić 
wszystko, aby współpraca 
z funduszami była widocz-
na i płynna – mówił.

Zwracał uwagę, że woje-
wództwo śląskie jest przy-
kładem, iż konsekwentne 
działania w zakresie wal-
ki ze smogiem przynoszą 
efekty, a program Czyste 
Powietrze wymaga dziś 
nowego impulsu i odbudo-
wy zaufania społecznego.

– Pieniądze są, szansa na 
ich wydatkowanie jest re-
alna. Teraz kluczowe jest 
przywrócenie wiary w pro-
gram i pokazanie, że wnio-
ski samorządów zostały 
w dużej mierze wysłucha-
ne – dodał.

Perspektywa 2026 
roku

Uczestnicy spotkania 
zgodnie wskazywali, że 
2026 rok ma być czasem 
przyspieszenia realizacji 
programu. Termin przy-
stąpienia gmin do systemu 
operatorskiego został wy-
dłużony do 31 marca 2026 
roku, co ma zwiększyć za-
sięg wsparcia i ograniczyć 
tzw. białe plamy na mapie 
województwa. (q)

 P Zdrowie mieszkańców jest fundamentem dobrego funkcjonowania samorządu. Dlatego 
musimy zrobić wszystko, aby współpraca z funduszami była widoczna i płynna – mówił Piotr 
Kuczera na briefingu prasowym.
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żące decyzje nie zapadły.
Jak zaznaczono, firma 

regularnie znajduje się 
w obszarze zainteresowa-
nia międzynarodowych 
inwestorów oraz partne-
rów biznesowych. Obecne 
rozmowy mają dotyczyć 
różnych scenariuszy stra-
tegicznych, których ce-
lem jest dalszy rozwój 
i wzmocnienie pozycji 
spółki na rynkach zagra-
nicznych.

Z oświadczenia wynika, 
że nadrzędnym założe-
niem analizowanych wa-
riantów jest utrzymanie 
stabilności operacyjnej 
oraz zachowanie ciągłości 
pracy. Zarząd podkreśla 
również znaczenie kul-
tury organizacyjnej i fun-
damentów, które – jak 
wskazano – były budowa-
ne przez lata działalności 
firmy.

W komunikacie odnie-

siono się także do roli 
właściciela spółki. Jak 
zaznacza zarząd, Mate-
usz Kłosek ma przykładać 
szczególną wagę do ochro-
ny tożsamości i wartości 
firmy przy podejmowaniu 
jakichkolwiek przyszłych 
decyzji kapitałowych.

Jednocześnie spółka 
informuje, że na obec-
nym etapie nie doszło do 
żadnych rozstrzygnięć, 
a bieżąca działalność Eko
-Okien jest kontynuowana 

bez zmian. W przypadku 
finalnych decyzji dotyczą-
cych kierunków rozwoju, 
w pierwszej kolejności 
mają zostać o nich poin-
formowani pracownicy.

Fala wcześniejszych 
zwolnień

Sytuacja ta zbiegła się 
z trudnym okresem dla 
lokalnego rynku pracy – 
m.in. upadłością racibor-
skiego Rafako S.A. (700 
zwolnionych pracowni-
ków) oraz zamknięciem 
zakładu Henkla w stolicy 
powiatu (tu pracę utraciło 
ok. 200 osób). W tym kon-
tekście obawy pracowni-
ków Eko-Okien dotyczyły 
nie tylko przyszłości spół-
ki, ale także stabilności 
zatrudnienia tysięcy osób 
w powiecie raciborskim 
i okolicach.

(żet)

REKLAMA

Racibórz, ul. Solna 7/3
tel. 32 414 04 79, pn-pt 900 – 1700

WYKONUJEMY:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

 
Pogłoski o możliwej 
sprzedaży spółki 
z Kornic, emocjonalna 
petycja pracowni-
ków oraz narastający 
niepokój wśród wie-
lotysięcznej załogi 
doczekały się ofi-
cjalnej reakcji spółki. 
Zarząd Eko-Okien po 
raz pierwszy publicz-
nie odniósł się do 
informacji o rozmo-
wach z potencjalnymi 
inwestorami na temat 
sprzedaży firmy.

Dwóch chętnych na 
kupno całości lub 
części Eko-Okien

Z informacji krążących 
w branży i wśród pra-
cowników wynika, że 
już w grudniu 2025 roku 
miała zapaść decyzja 
o rozpoczęciu rozmów 
z potencjalnym inwesto-
rem strategicznym – duń-
skim koncernem VKR, 
właścicielem spółek Ve-
lux oraz Grupy Dovista.

O potencjalnych inwe-
storach informuje rów-

nież Forum Branżowe. 
Z ustaleń tego portalu wy-
nika, że nabyciem udzia-
łów w Eko-Oknach ma być 
zainteresowana również 
Grupa Kęty.

Pracownicy Eko-
Okien niepokoją się 
o przyszłość

Kwestia potencjalnej 
sprzedaży części lub cało-
ści Eko-Okien wywołała 
wśród pracowników falę 
obaw o przyszłość firmy 
i miejsc pracy.

Efektem jest petycja 
skierowana do właścicie-
la firmy, kolportowana 
wśród załogi. Pracownicy 
apelują o ponowne rozwa-
żenie decyzji o sprzeda-
ży, podkreślając, że dla 
nich Eko-Okna to nie tyl-
ko przedsiębiorstwo, ale 
źródło stabilności i bez-
pieczeństwa dla tysięcy 
rodzin.

Informacje o planowa-
nej sprzedaży kontrolnego 
pakietu udziałów Eko-O-

kien pojawiają się również 
na forach pracowniczych. 
Nasi rozmówcy, którzy 
znają sytuację spółki, pod-
kreślają, że jeśli rozmowy 
faktycznie się toczą, są na 
etapie due diligence (do-
głębnej analizy sytuacji 
finansowej i prawnej). 
Ostateczna decyzja nale-
żeć będzie do właściciela 
– Mateusza Kłoska. 

Eko-Okna pod 
presją wyników 
finansowych

Przypomnijmy, Eko
-Okna zakończyły 2024 r. 
z przychodami na pozio-
mie 4,95 mld zł, jednak 
zysk netto spadł do ok. 

100 mln zł. W 2025 r. po 
trzech kwartałach przy-
chody wzrosły do 3,99 
mld zł, ale spółka zanoto-
wała stratę netto 73 mln 
zł oraz gwałtowny spadek 
wyniku operacyjnego. Na 
wyniki istotnie wpłynę-
ły rosnące koszty pracy, 
amortyzacji oraz obsługi 
wcześniejszych inwesty-
cji. W Eko-Oknach mówi 
się też, że na wzrost kosz-
tów działalności wpły-
nęły również rosnące 
ceny energii elektrycznej 
i gazu.

W ostatnich miesią-
cach firma podejmowała 
też działania porządku-
jące płynność, w tym 
głośną transakcję sale & 
leaseback zakładów w Kę-
dzierzynie-Koźlu i Wodzi-
sławiu Śląskim.

Nie można wykluczyć, 
że rozmowy na temat wej-
ścia inwestora do Eko-O-

kien zostały podjęte pod 
naciskiem banków, które 
udzielają spółce kredytów 
na prowadzenie działal-
ności. 

Są w kręgu 
zainteresowania 
potentatów rynku

Zarząd spółki odniósł się 
do pogłosek o rozmowach 
z potencjalnymi inwe-
storami. Potwierdza, że 
prowadzi rozmowy, pod-
kreślając jednocześnie, że 
są to standardowe procesy 
biznesowe, a żadne wią-

 P – Właściciel spółki, Mateusz Kłosek (na zdj. – red.) przykłada szczególną wagę do ochrony 
tożsamości i wartości firmy w ramach jakichkolwiek przyszłych decyzji kapitałowych – czytamy 
w oświadczeniu zarządu Eko-Okien.

3,99
mld zł

wyniosły przychody 
Eko-Okien w 2025  

po trzech kwartałach

Niepokój w Eko-Oknach.
Plotki o sprzedaży giganta
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Odwiedziny na oddziale położniczym odbywają się codziennie w godzinach 15.00– 18.00.

Ominęła cię wizyta naszej fotograf na oddziale? Nic stracon-

ego. Wyślij 2 zdjęcia dziecka (1 w pionie, 1 w poziomie) wraz 

z opisem: imię i nazwisko dziecka, data urodzenia, godzina 

urodzenia, waga, wzrost, imiona rodziców, miejsce zamieszka-

nia oraz (jeśli są) imiona rodzeństwa na adres e– mail nowo-

rodkinowiny@gmail.com. Dołożymy zdjęcia do naszej galerii. O 

dacie publikacji poinformujemy w e– mailu zwrotnym.  

Rodziłaś w szpitalu w Wodzisławiu? Wypełnij anonimową ankietę

Oddział położniczy wodzisławskiego szpitala prosi pacjentki o anonimowe wypełnienie ankiety satysfakcji. 
Jak to zrobić? Ankietę można pobrać w wersji papierowej na oddziale (pacjentka otrzymuje ją w trakcie 
pobytu w szpitalu od położnej). Wypełnioną ankietę należy wrzucić do skrzynki, która znajduje się na 
korytarzu oddziału położniczego. Ankietę można także wypełnić elektronicznie pod adresem https://forms.
gle/jJAJ76v8jt8i5XPW6. 

acon-

dacie publik

Antoś Choiński urodził się 1.02. o godz. 
10.42. Chłopczyk ważył 3580g i mierzył 
55cm. Jego rodzicami zostali Agata i Ka-
mil z Wodzisławia Śląskiego.

Lilianna Grobelny urodziła się 1.02. o godz. 
5.15. Dziewczynka ważyła 3530g i mierzyła 
56cm. Jest córką Natalii i Piotra z Ryduł-
tów. W domu na dziewczynkę czeka siostra 
Maja i brat Paweł. 

Pola Karasek urodziła się 5.02. o godz. 
11.25. Dziewczynka ważyła 3960g i mie-
rzyła 56cm. Jest córeczką Dominiki i Pa-
tryka ze Skrzyszowa. W domu na Polę 
czeka braciszek Wojtek.

Julia Franiczek urodziła się 30.01. o godz. 
12.08. Dziewczynka ważyła 3390g i mie-
rzyła 57cm. Jej rodzicami zostali Alek-
sandra i Daniel z Lubomi. W domu na 
Julię czeka siostra Zuzia. 

Sara Szuła urodziła się 30.01. o godz. 
22.55. Dziewczynka ważyła 3640g i mie-
rzyła 55cm. Jej rodzicami zostali Agniesz-
ka i Wojciech ze Skrzyszowa.

Franek Brejza urodził się 4.02. o godz. 
10.03. Chłopczyk ważył 3180g i mierzył 
54cm. Jest synem Dawida i Kingi z Kro-
stoszowic. 

Jagna Parzych urodziła się 3.02. o godz. 
8.25. Ważyła 3260g i mierzyła 54cm. 
Dziewczynka jest córką Dominiki i Adria-
na z Wodzisławia Śląskiego.
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Izba 
Wydawców 
Prasy

 MOTORYZACJA

KUPIĘ
• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

PRACA

DAM PRACĘ
• Salon meblowy z Raciborza 
poszukuje osoby na stanowisko 
kierowcy do rozwozu mebli. 
Wymagane prawo jazdy kate-
gorii „B” amatorskie. Umowa 
o pracę, praca od poniedziałku 
do piątku, 8-16. Tel. 660-620-087.

USŁUGI

• Opał, węgiel., eko-groszek Szyb-
ki transport, tel. 570-817-237.

• Usługi tapicerskie. Renowacje 
krzeseł, kanap, foteli. Duży wybór 
tkanin, skór, 696-951-402

• Firma sprzątająca - sprzątanie 
mieszkań, domów i biur. Usługi 
jednorazowe i cykliczne. Po 
remontach, mycie okien, pranie 
dywanów i tapicerki. Dokładnie 
i terminowo. Tel. 509-801-308.

USŁUGI REM.-BUD.

• Profesjonalne usługi wykoń-
czeniowe, remonty łazienek, za-
budowy g.-k., gładź, malowanie, 
krótkie terminy, pomiar, wycena 
gratis, tel. 515-304-042.

• Remonty łazienek, malowanie, 
tapetowanie, gładzie. Remonty 
mieszkań. Malowanie i ocieplanie 
elewacji. Złota rączka, tel. 669-
921-972.

• Malowanie dachów, elewacji, 
podbitki Papa termozgrzewalna. 
Mycie dachów, montaż rynien, 
514-666-992.

• Salon meblowy z Raciborza 
poszukuje osoby na stanowisko 
kierowcy do rozwozu mebli. 
Wymagane prawo jazdy kate-
gorii „B” amatorskie. Umowa 
o pracę, praca od poniedziałku 
do piątku, 8-16. Tel. 660-620-087.

• Firma sprzątająca - sprzątanie 
mieszkań, domów i biur. Usługi 
jednorazowe i cykliczne. Po 
remontach, mycie okien, pranie 
dywanów i tapicerki. Dokładnie 
i terminowo. Tel. 509-801-308.

• Profesjonalne usługi wykoń-
czeniowe, remonty łazienek, za-
budowy g.-k., gładź, malowanie, 
krótkie terminy, pomiar, wycena 
gratis, tel. 515-304-042.

Odmień nasz
los...

www.owczarki.eu
adoptuj przyjaciela...

lub naszą stronę 
w Internecie:

nowiny.pl/ogloszenia

Chcesz zamieścić 
ogłoszenie? – odwiedź 

nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

za 5 złotych wyróżnij
drobne ogłoszenie

POGRUBIENIE*

• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach 
(czerwone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

* Czcionka niebieska

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób. Oferta ważna od 15 czerwca 2010 r.

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl  lub zamów przez telefon:  32 415 47 27

Adres redak

45,00 zł

20,90
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40,00 zł
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18,90 zł
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79,90 zł
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47,00 zł
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Drukarnia Polskapresse 
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dakcji: 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27s redak

59,90 zł

20,40

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

29,90 zł

19,85

CENNIK OGŁOSZEŃ DROBNYCH* 
• motoryzacja – 20 zł 
• biznes – 20 zł 
• gastronomia – 20 zł 
• kredyty, pożyczki – 20 zł 
• nieruchomości – 20 zł 

• matrymonialne – 15 zł 
• nauka – 15 zł 
• różne – 15 zł 
• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł

• praca – 20 zł
• towarzyskie – 30 zł
• transport – 20 zł 
• turystyka – 20 zł 
• noclegi – 20 zł

• usługi rem.-bud.– 20 zł 
• usługi – 20 zł 
• wróżby – 20 zł 
• zdrowie – 20 zł 
• zwierzęta – 20 zł 

• OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł • DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: • pogrubienie + 5 zł, • ramka + 5 zł, • kontra + 5 zł, • apla + 5 zł, • kolor + 5 zł. 

* Ogłoszenie drobne do 15 słów

• Auto skup, gotówka, najlepsze 
ceny, dojazd do klienta, 509-
796-001.

• F.W-BUD Marcin Kruczyński, 
usługi remontowo-budowlane. 
Wykonuje kompleksowe remonty 
domów i mieszkań. Kafelkowanie 
zabudowy, g.k., itp. Inst. wod.
-kan.-c.o.-gaz. Tel. 793-330-597.

ZDROWIE

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, po-
niedziałki, środy, piątki od 16.00. 
Racibórz, ul. Ogrodowa 54/1, Reje-
stracja telefoniczna: 602-695-679.

OGŁOSZENIA DROBNE 23
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
Przed Baranami bardzo pracowity tydzień, niezwykle owocny 
w kontakty, które przydadzą się w Waszej dalszej pracy. 
Na razie nie zapowiadają się zmiany finansowe, ale nie 
zniechęcaj się. 

BYK 21.04 – 20.05
Dobry tydzień na podejmowanie nowych wyzwań. Gwiazdy 
zapewnią Ci energię, dzięki której zrobisz więcej niż 
zaplanowałeś. W tym tygodniu szczęście Cię nie opuści, 
może warto zagrać w totka? 

BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Sporo sukcesów w pracy, niewykluczone zatem, że szef 
pomyśli o awansie, na który tak długo czekasz… Pewne 
zmiany finansowe w zbliżającym się tygodniu, dzięki Twojej 
aktywności w zadaniach firmy. 

RAK 22.06 – 22.07
Tydzień zapowiada się nudno i sennie. Mało pracy, ale 
i mniejsze, niż zwykle, przychody. Pomyśl o ponownym 
zareklamowaniu usług swojej firmy w prasie lokalnej. 
Chwilowy przestój czy brak płynności nie będzie miał 
większego wpływu na domowy budżet. 

LEW 23.07 – 22.08
Zastanów się, czy będziesz mieć w nadchodzącym tygodniu 
czas na planowanie nowych działań, bo zaległości już nie 
chcą czekać. Nie daj się nabrać na „żyłę złota”, którą ma być 
niesprawdzony, a więc niepewny interes, bo stracisz. 

PANNA 23.08 – 22.09
Na rutynie daleko się nie zajedzie, a musisz pamiętać, 
że Twoja praca jest nadal oceniana. Postaraj się zatem 
wprowadzić jakieś nowe elementy, skorzystaj z rad 
bardziej doświadczonych kolegów. Pannom grozi finansowe 
szaleństwo. 

WAGA 23.09 – 22.10
Od wtorku sporo ważnych spotkań na mieście. Przygotuj się 
na to, że gdy będziesz pracować poza siedzibą firmy – czeka 
Cię praca do późnych godzin. Nie daj się namówić na wizytę 
w kasynie. Nie masz szczęścia do hazardu! 

SKORPION 23.10 – 21.11
Jeśli w tym tygodniu wykończy Cię nadmiar pracy, to 
pomyśl o urlopie, którego jeszcze nie wykorzystałeś w tym 
roku. Jeżeli otrzymasz informację o pewnej interesującej 
inwestycji – wejdź w nią. 

STRZELEC 22.11 – 21.12
Jeśli studiujesz – skoncentruj się na nauce. Za mało czasu 
jej poświęcasz, a praca, którą wykonujesz pozwala Ci na 
pogodzenie nauki z zajęciami w firmie. Nie łap wszystkich 
dodatkowych prac. 

KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
W tym tygodniu będziesz dość rozkojarzony, więc uważaj 
na wszystkie swoje działania, bo o pomyłkę nietrudno. Dla 
Koziorożców nadchodzący tydzień będzie pod znakiem tzw. 
finansowego farta. 

WODNIK 20.01 – 18.02
Nie zastanawiaj się dłużej nad podjęciem dodatkowej 
pracy. Potrzebujesz jej, a oferta nie będzie czekać w 
nieskończoność. Zajęcia, które są przed Tobą przyniosą 
sporą satysfakcję finansową. Twój związek z partnerem 
zaczyna być układem. 

RYBY 19.02 – 20.03
Twoim atutem jest świetna organizacja, ale nie 
wykorzystujesz tej zalety w firmie. Ułóż pracownikom 
plan zajęć tak, by optymalnie wykorzystywać czas pracy. 
Nadchodzący tydzień przyniesie znaczną poprawę kondycji 
finansowej Twojej firmy. 

opracowała Lena Tall • www.wrozbyonline.pl

HumOR
s t s

Przychodzi ksiądz po kolędzie do ro-
dziny Jasia i oczywiście zadaje Jasiowi 
standardowy zestaw pytań:
- A ile masz lat?
- Siedem...
- A do kościółka chodzisz ?
- Chodzę...
- Co niedziela?
- Co niedziela...

- Z całą rodziną?
- Z całą...
- A do którego?
- Do Carrefoura...

s t s

Nauczyciel pyta:
– Jasiu, ile miałeś lat w ostatnie urodzi-
ny?
– 7.
– A ile będziesz miał w następne?
– 9.

– Siadaj, pała!
– Niech to szlag, pała w urodziny…

s t s

Przechodnia zaczepia trzech oprychów. 
Żądają pieniędzy. Napadnięty nie traci 
głowy, krzyczy:
– Lepiej uważajcie, znam dżudo, karate, 
kung-fu!
Gdy napastnicy zniknęli w ciemno-
ściach, dodaje:
– I jeszcze kilka innych japońskich słów...
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